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Rewelacyjny artykuł w dzienniku Burcewa 


o udziale polskich artystów w wywiadzie. 


skiego, a mianowicie artystów Szcza- | ment, legitymujący go, jako Lewan- 


WARSZAWA, 22.8. ŁTel.wł.). „Ob- 
szczeje Dicio* organ Burcewa, za- 
mieszcza sensacyjny artykuł Aleksie- 
jewa, w którym ten ogłasza, że aby 
móc wydostać w r. 1922 z Rosji pe- 
wne rzeczy nawiązał kontakt z cze- 
kistami, przy pomocy 2 osób, należą- 
cych jednocześnie do wywiadu pol- 


Konferencja prasowa 
W MINISTERSTWIE ROLNICTWA. 


WARSZAWA, 22.8 (PAT). Dzisiaj w 
sali Ministerstwa rolnictwu odbyła się 
konferencja prasowa, którą zagaił p. 
Min. rolnictwa dr. Janta - Połczyński, 
poczem wygłosił rełerat dyr. dep. eko- 
nomicznezo Min. rolmetwa dr. A. Ro- 
se. W reieracie p. Rose omówił pro- 
gram obrad i zadania konferencji war 
szawskiej, któremi są: omówienie wza 
jemnych stosunków gospodarczych 
państw uczestniczących w konferencji 
oraz sprawa interesów wspólnych, 
państw rolniczych, w stosunku z inne- 
ma panstwamt. 


. r . . 
Min. Kwiatkowski 
JEDZIE DO CZECHOSŁOWACJI. 
WARSZAWA, 22.8 (PAT). W pierw- 
szych dniach września br. Min. prze- 
mysłu i handlu inż. Kwratkowski u- 
daje się do Czechosłowacji w celu re- 
wizytowania czechosłowackiego mini- 
stra przemysłu i handlu, który w ro- 
ku ubiegłym bawił w Polsce. 
M. in. p. Min. Kwiatkowski weźmie 
udział w uroczystości otwarcia jesien- 
uych targów w Pradze. 


Międzynarodowy kongres 
KARNY, 


PRAGA, 228 (PAT). Dnia 25 bm. 
zostawie otwarty w Pradze X Między- 
narodowy kongres karny i penitencjar 
ny. Zgórą 500 delegatów, reprezentu- 
jących 30 krajów z Europy i z poza 
|Luropy weźmie udział w pracach kon 
gresu. Kongres jest powołany do wy- 
powiedzenia się w sprawach, dotyczą- 
cych charakteru i trwania kar pozba- 
wiema wolności, doboru wyższego i 
niższego personelu więziennego i jego 
kształcenia zawodowego, środków za- 
pobiegawczych, mających na celu u- 
jatwienie byłym więźniom ucza.wego 
zarobkowania, wreszcie kwestji niele- 
tich przestępców. 


Polska lista 
NA MAZURACH 

KRÓLEWIEC, 22.8. — W Złotowie, 
na pograniczu pruskiem odbyło się ze 
bramie mężów zaufania ludności pol- 
*„iej, na którem uchwalono wystawić 
samodzielną listę polską do wyborów 
parlamentarnych Rzeszy. 

Kandydatami są: ks. M. Grochow- 
ski, proboszcz z Glupczyna, Jan Bu- 
dych, rołnik z Dąbrówki, Wincenty 
Piszczek, robotnik ze Złotowa i inni. 


Zgon dziaiacza polskiego 
W PRUSACH WSCHODNICH. 
KRÓLEWIEC, 22.8. — W Sztumie 

zmarł zasłużony działacz społeczny ś. 
p. Leon Ronowski. Zmarły, mimo, iż 
był nauczycielem w szkołach niemiec- 
kich, oddawał wszystek wolny czas 
pracy społecznej. Śmierć jego wywoła 
la powszechny żal wśród ludności pol- 
skiej w. Prusach Wac: i 


wińskiego i Niewiarowskiej. 


dowskiego, żołnierza z obozu jeń- 


Aleksiejew dostał przez nich doku- | ców. 


„Może nawet w sierpniu”? 


mają być rozpisane nowe wybory. 


KRAKÓW, 22.8. — W niedzielę od- 
była się tutaj narada kierowniczych 
czynników sanacji krakowskiej, po- 
święcona omówieniu akcji przedwy- 
borczej. Na naradzie zakomunikowa 
no, że już 

w czesie najbliższym, 
„może nawet w sierpniu'(?) nastąpi 
rozwiązanie sejmu 
i rozpisanie nowych wyborów. 

Zgodnie z poprzedniemi wiadomo- 
ściami, sanacja nie ma zamiaru pójść 
do wyborów pod jedną firmą, lecz bę- 
dzie tworzyła 


t. zw. listy zawodowe. 
W miastach do sanacyjnej akcji przed 
wyborczej mują być wciągnięte różne 
związki zawodowe. «a po wsiach spe- 
cjalnic obecnie organizowane ,,.związ- 
ki drobnych rolników", 

W związku z przygotowaniami do 
akcji przedwyborczej krakowski BB. 
organizuje już instrukłorów wybor- 
czych z płucą po 450 zł. miesięcznie. 

Podana nu zebraniu wiadomcść o 
możliwości rozwiązania sejmu już w 
RA wydaje się nieprawdopodo- 
bna. 


Zapowiedź zwołania 
Sejmu Śląskiego. 


KATOWICE, 22.8. (PAT). Dziś o 


godzinie 17-cj odbyło się w biurze p. 


marszałka Sejmu śląskiego posiedze- 
nie konwentu senjorów z udzialem p 
wojewody śląskiego. 

Przedmiotem obrad był spór bud- 


żetowy i sprawa zwołania Sejmu 
śląskiego. i 

W wyniku posiedzenia należy cię 
spodziewać rychłego zwołania Sej- 
rou. 


Posłowi komunistycznemu 


grozi kara ciężkiego więzienia. 


WARSZAWA, 22.8. (Tel. wł.). Sę- 
dzia śledczy Sonenstsztral po prze- 


słuchaniu aresztowanego posia komu- 


nistycznego Dworczanina postawil go 
w stan oskarżenia z art, 423 k. k., któ 


Fakt strzelania z rewolweru przez 
posła Dworcezanina do policji stwier- 
dzili nie tylko poliejanci, ale szereg 
cywilnych osób. , 

W Alekszycach aresztowano 26 o- 


ry grozi cieżkiem więzieniem od 4|sób, z czego 5 zwolniono, 


do 15 lat. 


Waldemaras przygotowywał 


zamach na prezydenta Smetone. 


BERŁIN, 22.8. (PAT). Biuro Wolffa 
donosi z Kowna, że sprawcy zamachu 
na pułk. Rusejtisa zcznać mieli i 
welkazać na Waldemarasa jako na 
inicjatora całego szeregu 
przygotowanych zamachów 

stycznych. 

Planowany był przewrót zbrojny, 
w czasie którego dokonać misno za- 
machu na 12 osobistości m. in, 

na prezydenta Smetonę, 
kilku ministrów oraz przywódców 
Tautininku. 

W ciągu dnia wczorajszego i dzi- 
siejszego policja przeprowadziła 6ze- 
reg rewizyj w mieszkaniach osób po- 
dej rzanych 
o porozumienie się z Waldemarasem. 


terory- 


Kilka csćb zostało areezlowanych wl 


tem 2 oficerów z 5 pułku piechoty, 
stacjonującego w Kownie, 
Śledztwo przeciwko zamachowcom 


zostało ukończone. 

Prolkjtratura ma zadecydować, czy 
oskarżeni odpowiadać będą za za- 
mach przed sądem wojennym. 

Rozprawa odbędzie się w najbliż- 
szym czasie. 

Stan zdrowia pułk. Rueajtisa od 
wczoraj znacznie się pogorszył. 

KOWNO, 22.8. — W czwamiek do- 
konano szeregu nowych aresztowań 
w związku z zamachem na płk. Ru- 
stejkisa. 

Aresztowamo m. in. jednego z przy 
wódców „Żelaznego Wilka”, kapi- 
tana lotnictwa Matujlisa, który ode- 
grał axkiywną rolę podczas przewro- 
lu grudniowego w 1926 roku. 

Najlepszym dowodem naprężonej 
sytuacji w Kownie jest fakt, iż przed 
pałacem prezydenta stoją oddziały 
wojskowe z karabinami maszynowe- 
mi. 


Niesamowite samobójstwo młynarza 
Rzucił się w tryby lokomobili. 


BYDGOSZCZ, 22.8. — Przygnebia- 
jące wrażenie wśród mieszkańców 


Wrześni wywołało niesamowite samo- 


bójstwo 40-letniego majstra młynar 
skiego pany (ek ego. 


stawicznych niesnaskach z rodziną. aż 
wreszeie wczoraj pol wpływem rozgo 
ryczenia, rzucił się na będącą w ruchu 
lokomobilę. 

Cialo porwane przez tryby zostało 


| pewaesa czasn hid w ulw. sirasziiwiy sposób zmasakrowane. 


Prasa stołeczna podając powyższy 
rewelacyjny artykuł, domaga się wy» 
jaśnienia ze strony artysty Szczawiń- 
skiego i ZASPu, wskazując na ko- 
nieczność obrony czci i pamięci Ś pe 
Niewiarowskiej. 


Polscy oficerowie rezerwy 
WE WŁOSZECH. 
RZYM, 22.8 (PAT). Członkowie wy 


cieczk. oficerów rezerwy wojska pol- 
skiego zostali przyjęci przez prezesa 
związku włoskich oticerów rezerwy o 
raz sekretarza partji faszystowskiej 
Turotiego. Serdecznem i gorącem prze 
mówieniem powitał Turati oficerów 
polskich, jako swych kolegów, oraz ja 
ko przedstawiciel walecznego i boha- 
terskiego narodu. Przemówienie swoje 
zakończył p. Turati wyrażeniem żv- 
czenia pomyślnośc dla narodu pole 
skiego. r 


Delegaci Fidacu 
NA G. ŚLĄSKU. 
KATOWICE, 22,8 (PAT). W dniu 


wczorajszym członkowie zarządu gió- 
wnego Fidacu wedle programu zwie- 
dzili w godzinach przedpołudniowych 
gmach województwa śląskiego « wy- 
słuchali odczytu dra Olszewicza o wo- 
jewództwie. Następnie udali się samo- 
chodami na zwiedzenie zakładów prze 
mysłowych Górnego śląska, jak huty 
Pokoju i Państwowej Fabryk: związ- 
ków azotowych w Chorzowie. Goście 
zwiedzili również zaklad zdrojowy w 
Jastrzębiu - Zdroju. O godz. 20 byli 
podejmowani cbiadem. wydanym na 
ich cześć przez zarząd śląskiego okm- 
gu Federacji Polskich Zw. Obrońców 
Ojczyzny. 


k Pia 
Mjr. Kukala 
JEDZIE DO AMERYKI. 
WARSZA WA, 22.8, (Tel. wł.). Mjr. 
Kubala, który w ub. roku brał udział 
w tragicznym locie transoceanicznym 
wraz ze śp. mjr. ldzikowskim udaje 
sę do Ameryki na studja w zakładach 
przemysłowo - lotniczych. ocze- 
Śnie wygłosi szereg odczytów wśród 
polomji amerykańskiej. 
Mjr. Kubala jedzie do Ameryki na 
własny koszt. 


Zamach samobójczy 
BRATA GEN. KUTIEPOWA. 


BERLIN, 22.8. — Brat porwanego 
przez agentów GPU. gen. Kutiepowa, 
również byly oficer carski, zatrudnio- 
ny ostatnio jako robotnik w jednej z 
fabryk w depariamencie lzery, uległ 
w następstwie operacji głowy neura- 
stenji. 

W przystępie napadu Kutiepow pod 
ciął sobie wczoraj brzytwą gardło. W 
KE groźnym ulokowano go w szpi- 
talu. 


Czerwony kur 
NA POMORZU. 


TORUŃ, 22.8. — Wedlug danych sta 
tysiycznych w miesiąeu Lipcu na Po- 
morzu wybuchło 118 większych poża- 
rów, w tem 40 proc. spowodowanych 
przez pioruny. 

Ogólna kwota strat spowodowanych 
przez pożary, sięga przeszło półtora 
mili zdodzch.. 
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PRZEGLAD PRASY. 


Karygodny optymizm 
socjalisty. 
Omawiając sprawę „korytarza“, 


i Herman Diamand zauważa na 
amach „Robotnika” że: 

Świat jest w toku zmiany treści całego 
szeregu pojęć. Znaczenie granicy państwo- 
wej stale ulega zmianie. Dążenie do stwo- 
rzenia związku państw europejskich nada- 
je granicom nową treść. Nowoczesna techni- 
ka komunikacyjna działa w ten sam sposób 
i granice z biegiem czasu przestaną być 
przeszkodą w komunikowaniu się narodów. 

Znaczenie „korytarza“ ulegnie gruntow- 
rej zmianie razem ze zmianą znaczenia 


gronic. 
Na powyższe wywody  replikuje 
„Gazeta Polska”, słusznie podkre- 
ślając: 


Jeżeli to stanowisko porównać ze stano- 
wiskiem socjalistów niemieckich, to okaże 
się, że jest ono o tyle podobne, iż tamci 
również pragnęliby zniknięcia granic z tem 
jodnak, aby najpierw zniknęły granice od- 
dzielające Niemcy od Prus Wschodnich 
aki przynajmniej wniosek wyciągnąć moż- 
na z zachowania się ich po znamiennem 
wystąpieniu Treviranusa. I chociaż p. Dia- 
mand określa socjalistów niemieckich jako 
„wrogów wojny i przyjaciół pokoju“, to 
jednak stwierdzić należy, że przejawiają oni 
dziwną solidarność z nacjonalistami, jeżeli 
chodzi o kwesije zagraniczne i starają się 
nie podważać autorytcin swego państwa w 
jego wystąpieniach na zewnątrz, co o na- 
szych socjalistach — bardziej socjalistycz- 
nych, niź ich mistrzowie niemiecsy — nie 
zawsze dałoby się powiedzieć. 


e Ld e 
Milczeć i czekać. 

W związku 10-tą rocznicą zwycię- 
stwa pod Warszawą dzienniki suna- 
cyjne z ironią pieały o „cudzie” Wi- 
ely. 

A przecież — pisze „ABC“ — od dlugich 
miesięcy w polityce sanaeyjnej nie można 
się dopatrzeć czego innego, jak bezczynnego 
oczekiwania — cudu. 

Znaleźliśmy się w pustce. Ze strony Rządu 
nie widać najmniejszych zamiarów siarmu- 
towania jakiejś myśli przewodniej lub pro- 
gramu politycznego i gospodarczego. Sana- 
cja zdała państwo na łaskę Bożą i najwi- 
doczniej oczekuje cuda. 

Jeszcze przed rokiem zdawalo się, że pod 
względem nacisku opinji niezależnej. czyn- 
niki miarodajne zdobędą się na jakąś deey- 
zję zarówno w sprawach ustrojowych, jak 
i gospodarczych. Dziś w tych kołach za- 
nika, zdaje się, nawet świadomość tego, że 
pierwszym obowiązkiem rządzących jest po- 
siadanie pozytywnego programu działania, 

Jedynym programem! „obozu rewolucji 
majowej” jest dzisiaj hasło: milczeć i eze- 
kać. 

A dań JB 

Przedtem mówiliście o „łamaniu kości”, 
dziś oczekujecie, że wszystko „rozejdzie 
się" pa kościach... 

Z zalożonmi rękoma oczekujecie zmiło- 
wania Bożego, przypatrując się bezczynnie 
zastraszającym cbjawom w polityce we- 
wnętrznej, zagranicznej i gospodarczej. Nie 
macie sil do pozytywnego zorganizowania 
społeczeństwa, ani odwagi do ustąpienia. 
Dziś, gdy chwila dziejowa wymaga, aby na- 
ród polski skupił wszystkie swe energje w 
jedna łożysko, niby pnijąca kłoda ustawi- 
liście się w poprzek na drodze rozwoju hi- 
storycznego. 


Klęska polityki kresowej. 


W artykule p. t, „Kląska sanacyj- 


ncj polityki kresowej“ „Gazeta War- |- 


szawsika” wskazuje na przyczynę 
rozpanoszenie się akcji terorysty(cz- 
nej ukraińskiej we Wschodniej Ma- 
łopolsce, którą upatruje w fatalnym 
systemie administracji sanacy jnej. 
T tak: 

Polityka ta której typowym przedstawi- 
cielem był wojewoda lwowski p. Piotr Bor- 
kowski, jeden z „ideołogów* przewrotu ma- 
jowego, polegała na rozbijaniu społeczeń- 
stwa polskiego pezez prześladowanie obozu 
narodowego, w którym współdziałały ze so- 
bą stronnictwa: Narodowe, Piast i Ch. D. 
w miejsce tego bloku narodowego, który 
znalazł się w opozycji do obecnego. Rządu, 
zaczęto tworzyć t. zw. blok trzech narodów, 
złożony z polskiej sanacji, sjonistów mało- 
polskich i ukrnińców. Ten to blok opanował 
w rokn 1922 pod egidą p. Rarkowskiego mia- 
sta Małopolski Wschodniej. 

Przy wyborach sejmowych w roku 1928 
wprawdzie nie udało się go utrzymać. Jed- 
nak rały front akcji p. Borkowskiego nie 
był skierowany przeciw protektorom obee- 
nych zbrodni, lecz przeciw obozowi nara- 
dowemu, który p. Borkowski zamierza! 
„utopić w morzu krwi*. 

Obcenie nastąpiło w obozie eana- 
cyjnym częściowe otrzeźwienie. 

Już nietylko narodowa prasa opozycyjna, 
ale wybitnie sanacyjny „Kurjer Krakowski" 
domaga się w ostrych słowach energicznej 
nkci przeciw ukraińcom. W ostatnich dniach 
także sprzedane sanacji „Slowo Polskie“ 
stwierdza brak „jednolitej, sialei, męskiej 
üa mostooawania (włada admóipiatracwi. 


„KURFPER ZACHODNI soboła 25 sierpnia 1930 roku. 


nych* i, domyślając się przyczyny 
braku, atakaje wręcz ideę federacji, jako 
nieziszezniny, ale szkodliwy mit. 
Widomym symbolem klęski doiychczaso- 
wej politfykn rządowej w slosunku do t. zw. 
nkrainizmu, jest dymisja wojewody lwow- 
skiego p. Gołnchowskiego. Jeśli prawdą jest 
nawet, że ustąpił on ze względów osobi- 
stych, to należy stwierdzić, że moment te- 
go ustąpienia — po ostatnich napadach i sa- 
botażach, pożarach, morderstwach U. W. 
i w przededniu Targów Wschodnich — mu- 


tego]si być oceniony ped politycznym kątem wi- 


dzenia. 

To jednak dopiero pewne oznaki 
otrzeźwienia, ię których winna 
przyjść akcja właściwa. 

Na zmianę dotychczasowej polifyki nie 
jest wprawdzie jeszcze za późna ale też nie 
wolno zwlekać ani chwiii. Sprawa jest ja- 


Q.|sna. Walki z terorem ukraińskim nie prze- 


prowadzi Rząd sam bez społeczeństwa pol- 
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skiego. Spoleczeństwu temu. zohartowanemu 
w boju o polskość Małopolski Wschodniej, 
nie wolno przeszkadzać, ale trzeba mu po- 
móc. Pierwszym krokiem na tej drodze po- 
winno być przywrócenie konsolidacji tega 
społeczeństwa. Konsolidacji nic pod hsałem 
sanacji czy Piłsudskiego, lecz w imię intere- 
su marodu i państwa. Dalsza walka obozu 
rządowego z niezależnemi ugrupowaniami 
polskiemi musi pośrednio oddziałać na 
wzmocnieniu obozu ukraińskiego i powodze- 
nie akcji terorystycznej. 


Fiasko kolonizacji żydów w Sowietach. 


Zamiast „raju* na ziemi — kolektywy lub... Sołówki. 


NOWY JORK, 22.8. — Niesłychane 


Demaskują oni ukrywane skrupu- 


oburzenie wśnód żydowskiego spo- atnie przez kierowników „ATg0jo- 


łeczeństwa w Ameryce wywołały 
pierwsze ścisłe wiadomości otrzyma- 
ne od szeregu przemysłowców ame- 
rykańskich, którzy ostatnio powróci- 
li z $owietów. 


ntu, organizacji finansującej ko- 
lonizację żydowską w Sowietach, 

zupełne zniszczenie przez komuni- 
stów kolonij żydowskich na Krymie, 
wyhudowanyca kosztem 280 miljo- 
TET ORDS SE KSZO 


Francuska „ksiega niebieska” 


będzie doręczona poszczególnym rządem. 


PARYŻ, 22.8. — Niebieska księga 
francuskiego M. $. Z, zawierająca 
tekst memorandum Brianda oraz ofi- 
cjalne odpowiedzi 26 rządów, jest już 
wydrukowana i dziś zostanie rozesła- 
na do ministrów spraw  zagranioć- 
nych 26 państw. 


Stosownie do zapowiedzi M. 5. Z. 
w księdze tej nie zamieszczono ko- 
mentarza Brianda do owych odpo- 
wiedzi. 

Komentarz będzie doręczony sze- 
fom delegacji państw podczas zgro- 
madzenia ligi Narodów. 


MANEWR BOLSZEWICKI 


mający na celu prześladowanie polaków w sowietach. 


RYGA, 22.8. — „Komunist“ donosi 
o agitacji przeciwrządowej wśród 
HY ści polskiej na Ukrainie sowiec- 

iej. 

Agifatorzy podburzać mają lud- 
ność polską przeciwko władzom i 
namawiają, aby nie zwożono zhoża 
do magazynów rządowych oraz koj- 
kotowano kolcktywy rolne. 

We wsi Czernorudka w okręgu 
berdyczowskim aresztowano prezesa 


rady kościelnej, Polaka Szostukow- 
skiego, który rozpowszechniać miał 
wśród włościan pogłoski, iż lada 
dzień ma cię rozpocząć wojna, która 
doprowadzi do kleeki bolszewików. 
W innej wsi agitałorzy namawiali 
włościan, aby nie rozpoczynali żniw 
i mówili: „Zkierajcie chleb, który 
pójdzie do Niemiec, a wy nie dosla- 


| nięsję nic“ 


Il aresztowan 


wśród komunistów iwowskich. 


LWÓW, 22.8. — W Dawidowie a- 
resztowała policja Andrzeja Pańczy- 
ajaka, przy którym znaleziono 

6 kg. bihuły komunistycznej, 

Pańczyniak zeznał, iż bibułę otrzy 
mał wslokalu Selrobu we Lwowie z 
polecenia rozkolportowania jej po 
okolicy. 

Władze zarządziły natychmiastową 
rewizję w lokaiu „Selrobu” i redus- 
cji „Selrobu”, gdzie aresztowano = u 


osobników z Wołynia Iwana Kondra- 
kiewa i Konstantego Mulkę. 
Ponadto przeprowadzono rewizję w 

mieszkaniu senatora Chimczyna, 
wybranego ostatnio na Wołyniu, a 
mieszkającego we Lwowie przy ulicy 
Gołąba 25. 

Rewizja dała niespodziewane wy- 
miki, 

Ogółem aresztowano il osób. 


Straszne żniwo śmierci 


na Pomorzu. 


wiedziła wprost klęska wypadków 

śmienielnych, 

życiem 
jadowitych grzybów. 

W ciągu ostatnich 10-ciu dni 
zmarło wskutek lekkomyślności 
21 osób, 
które raczyły się uzbieranemi w leeię 

grzybami, 

Smutna ta lista powiçkezyla się w 
dniu wczorajszym znów o kilka no- 
wych wypadków śmierci na skutek 
zatrucia grzybami. 

W Jankowie Dolnym zmarii w kıl- 


BYDGOSZCZ, 22.8. — Pomorze na- | 


ka godzin po epożyciu uzbieranych w 
lesie muchomorów 27-leini Alojzy 


spowodowanych spo- |Szymański i 25-letnia jego żona Ja- 
nina. 


W Gorzyczkach, pow. Kościańskim 
w 4 godziny po spożyciu obiadu, zło- 
żonego z grzybów, zmarli: 40-letnia 
Jadwiga Kromowa, oraz dwie eiostry, 
Agnieszka i Bronisława Słebodówny. 

W Żydowie pod Gnieznem ulegli 
zatruciu małżonkowie Kajdanowie 

wraz z sześciorgiom dzieci. 
W ełanie bardzo groźnym odstawio- 
no ich do szpitala 


Sensacyjny wynalazek w lotnictwie, 


samolot benzynowo-rotorowy skonstruowali amerykanie. 


BERLIN, 22.8. — „VWoesische Zig.” 
donosi z Nowego Jorku o nowym sen 
sacyjnym wynalazku w lotnictwie. 

Trzem konetrukiorom amerykań- 
skim udało się po długiej pracy, pro- 
wadzonej na Long Island, zbudować 
samolot, zaopatrzony w motory ey- 
stemu Fletinera. 

Po obu stronach samolotu umiesz- 
czone są równolegle do eukrzydeł dwa 
rotora dlugie hlasrana guru o abomra - 


kowo dużej średnicy), które porusza- 
ją się wzdłuż osi przy pomocy wia- 
traczka, podczas gdy sam eamolot jest 
poruszany przez zwykły silnik ben- 
zynowy. 

Somolot rotorowy ma być dziesię- 


ciokrotnie silniejszy, niż samolot 
zwykły i może rozwijać szybkość 


znacznie wieksza. niż normalne apa- 
raty, 


nów złotych, zebranych wśród żydów 
człego Świata. 

Nie bacząc nu ostrzeżenia poważ 
nych czynników zarówno poiliycze 
nych, jak i linansowych całego świa- 
ta, Organizatorzy „Argojolntu” ior- 
sowali usilnie kolonizację żydowską, 
twierdząc, iż Sowiety pozostawią ko- 
lonjom tym zupełną autonom ję. 
Obietnica Sowietów okazała się i (ym 
razem zwykłem oszustwem, Gdy tyi- 
ko okazaio się, że na cele kolonizacji 
żydowskiej me uda się więcej wy- 
ciągnąć r enie.zy z Ameryki, : 
dze sowieckie zdecydowały się na voz 
bicie indywidualnych farm żydow- 
skich i zamianę ich na kolektywy. 

Proteciujących żydów wysłano na 
legendarue Soiówki. Wszystkich ra- 
bimów zmuszono do najbardziej u- 
ciążliwych robót na roli. 

Synagogi i damy modłitwy zamie- 
niono na kina i kluby. 

Do tej pory zupełna kolektywiza- 
cju zastału przeprowadzona w okrę- 
gu charkowekim, krzyworoskim, za” 
poroskim i oleskim. 

Jak powiadają koloniści żydow- 
scy, prześładowanie ich religji jest 
zaledwie ułamkiem tego, na co nara- 
żona jest religja chrześcjańska, od 
15 lat tępiona bezwzględnie przez 
władze. 

Opublikowanie tych rewelacyj wy 
wołało w Ameryce tem większe wzbu 
rzenie, że agenci „Argojointu” w dal- 
szym ciągu usiłują wyłudzać pienią: 
dze na cele kolonizacji żydowekiej w 
Sowietach, by jeszcze bardziej na- 

ać kieszenie czerwonych władców 
Moskwy. 


Wielkie burze 
NAD FRANCJĄ. 

PARYŻ, 22.8. — Nad północną Fran 
cją przeszły silne burze, które wyrzą- 
dziły wielkie szkody. Obliczają, że w 
niektórych miejscowościach ulewne 
deszcze zniszczyły 50 pr. urodzajów. 
Są ofiary w Toma Łodzie ratunko- 
we w ciągu dnia wczorajszego często 
spieszyły z pomocą lodziom rybackim 
na pelnem morzu. 


W sowietach rozstrzelano 
9 OSÓB. 

WIEDEŃ, 22.8 m- W Rosji rozstrze- 
lano dziewięć osób, oskarżonych a 
skup monet srebrnych. Już przed kil. 
koma dniami zasądzono na śmierć i 
rozstrzelano z tego samego powodu kil 
kunaście osób. Skazanym zarzucano, 
że przez skup monet srebrnych dąży- 
li do obniżenia wartości waluty so- 
wieckiej. 


Burza w Filey 
ZRUJNOWAŁA CAŁĄ WIEŚ 
RYBACKĄ. 

PARYŻ, 22.8. — Małe miasteczko ry- 
backie Filey w pobliżu Scarborough 
nawiedzone zostaio w czwartek przez 
katastrofalną burzę, podczas której za 
tonęło 17 łodzi rybackich. Szereg in- 
nych łódek zostaio do tego stopnia u- 
szkodzonych, że niezdatne są do użyt- 
ku. Wieksza część ludności, składają- 
cej się przeważnie z rybaków, nasku- 
tek tej burzy pozbawiona zostala cał- 

kowicie środków zarobkowania. 


10 górników zginęło 
W GŁĘBIACH KOPALNI SOWIECKIEJ 


MOSKWA, 22.8 (PAT). W kopalni 
„Kapitalnaja** w okręgu Stalino nastą 
piła eksplozja. 10-ciu górników zginę 
io. Los dalszvch 6-ciu iest doty. 
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PROJEKT PANEUROPY 


POD SESJĄ LIGI NARODOW. 


Najważniejszym 
jącej się sosji Ligi Narodów będzie 
ałewątpliwie dyskusja nad proje- 
item Brianda w sprawie t. zw. „Pan- 
suropy” czy „Stanów Zjednoczonych 
Europy“. 

Z projektem swym wystapit 
Briand mniejwięcej przed rokiem — 
oczywiście me bez wiedzy i zgody 
ówczesnego premjera Poincarego, ja 
ko też i nasiępcy jego Tardieu. Nie 
możma jednak twierdzić, że obydwaj 
ci kierownicy rządu  francuek ego, 
jak i zresztą cała opinja francuska 
zbytnio pomysłem p. Brianda się cn- 
tuzjazmowali. Poprosiu pozostawio- 
no mu wolną rękę, nie stawiano prze 
szkód, jednocześnie zbyteczaie ni 
angażując się w tej sprawie, 

5ą przypuszczenia, iż wystąpienie 
p. Brianda było jedynie posunięciem 
taktycznem, że sam projektodawca 
nie wierzył w możliwość spełnienia 
swych utopijnych pomysłów i że tu 
chodziło jedynie o zademonstrowa- 
nie pokojowej polityki francuskiej 
wobec socjalistycznych rządów Nic- 
miec i Amglji. 

Trudno oczywiście poznać stronę 
zakulisową tej sprawy — na zew- 
nątrz odbyło się wszystko wielce po- 
prawnie, bez zbytniego jednakże en- 
tuzjazmu. Rząd francuski rozesłał 
projekt p. Brianda 26 państwom, któ 
re po krótszej lub dłuższej zwłoce 
uadesłały swe odpowiedzi, 

akiż jest nastrój tych _ odpowie- 
dzi? Naogół przejawia się w nich 
jedynie... zakłopotanie, jakby tu wy- 
kręcić się sianem z całej tej afery, 
nie uchybiając wobec sędziwego pro- 
jektodawcy prawom grzeczmości, no 
i mie biorąc na siebie wobec mniej 
wtajemniczonych mas odium wro- 
gó oyu. À 

Angilija uważa jekt za niedogo- 
dny dla siebie, lt) dotyczy on wy- 
łącznie Stanów Zjednoczonych Euro- 
py. podczas gdy Amglja tworzy im- 
perjwm światowe, posiada dominja 
swe we wszystkich częściach świata, 
i jest rzeczą bardzo wątpliwą, ozy 
domimja te są wtrącać się do 
spraw europejskich. 

Przewidywał to zresztą od dawna 
Coudenhove Kalergi, pierwotny 
twórca idei „Pameuropy”, który ze 
awej mapy Stanów Zjednoczonych 
Europy wyłączył Anglję, jako pań- 
stwo nie europejskie. 

Kalergi, jako polityk niemiecki, 
miał zupełną rację, gdyż wyklucza- 
jąc Amglję, tem samem zapewniał w 
przyszłym Związku Państw Europej- 


skich przewagę Niemcom. Dla Fran- 
cji jednak, jak i dla tałych 
państw, zwłaszcza dla Polski, taki 


uldład sił bylby mie do przyjęcia, to 
też wycofamie się Amglji byłoby prze 
kreśleniem całego planu. 

Co się tyczy Włoch, to odrodzone 
pod rzadami Mussoliniego państwo 
to, o wielkich ambicjach, woli za- 
chować swą całkowitą miezależność 
(0 TE TT FT: MPE a WI 


Przemycanie broni 
DO AUSTRJI i WĘGIER. 


W prasie czeskiej podjęto ostrą 
ikampanję przeciwko władzom woj- 
skowym, w związku z ujawnioną afe 
rą przemycenia do Węgier 125 tysię- 
cy karabinów i 4 tysięcy kulomio- 
tów, pozostałych w Pradze w spadku 
po byłej armji austrjackiej. 

Bronń ta, jakie przestarzała tech- 
nicznie, złożona była w arsemale woj 
akowym, skąd wykupił ją jeden z 
banków pod pozorem sprzedania dla 
któregoś z państw bałkańskich. W 
rzeczywistości broń przetraneporto- 
wano do Wiedmia, ekąd miano ją 
przesłać do kolonji francuskich w 
Afryce, dla jednego ze szczepów mu- 
zułmańskich. Francuski attache woj- 
skowy poniósł} jednak alarm z tej 
przyczyny, ałe zanim władze zdoła- 
ly sprawę wyświetlić, broń zniknęła 
bez śladu. 

Okazało sie później, że nabył ja 
jakiś agent włoski i cześć przekazał 
austrjackiei MHeimwehrze a cześć 
przemycił do Weogier. 


punktem zbliża-|i indywidualność, niż dobrowolnie 


hamdlowe <colnęło się katastrofalnie 


dziar pracy, alenawet kudność. Chło- 


iw ciagu 10 dni podatku aż dn r. 1960. 


dać się ekrępować traktatami i zo- 
kov 4zaniami międzynarodowenmi. 

Co się tyczy Niemiec, to te dały 
odpowiedź calkicm konkretną: zga- 
dzają Się w Zasadzie na projekt Sta- 
néw Zjednoczonych, ale pod warun- 
kiem radykalnej zmiany obecnego 
ukladu politycznego, czyli inaczej 
mówiąc — zmiany granic, 

Warunek ten zasadniczo sprzeczny 


pare wszystkich członków Słanów 
Luropejskich. 

Ostatnie wystąpienia Treviranusa 
nie pozostawiają chyba najmniej- 
szej wątpliwości co do istotnego sta- 
nowiska Niemiec w tej sprawie. 

W iym cianie rzeczy latwo prze- 
widzieć, iż referat, jaki p. Briand 
wyglosić ma na wrześniowem posie- 
i I dzeniu Ligi Narodów o odpowie- 
jesi z projektem Brianda, który prze |dziach 26 państw, oraz dyskusja. 
widuje swe Stany Zjednoczone w gra| która w związku z tem ma sie od- 
nicach dzisiejszych, t. j. ustalonych |bvć, będzie li tylko pogrzebem pier- 
przez kraktat Wersalski i St. Ger- wszej klasy utopijnego pomysłu. 


Sytuacja gospodarcza. 


POD ZNAKIEM WODY SODOWEJ. - GŁOS WIELKIEGO PRZEMY- 
SŁU. — APATJA ; PUSTKA. 


Kilka pism 7 łódzkich, i to z pod|etwierdza że: 

znaku 6anacy jnego, jak „Prawda“, Pośród kontrastów, które są mniej licz- 
„Kurjer Łódzki“, „Masło Łódzkie”,| ne od analogji. zwraca uwagę odmienne 
opisując położenie gospodarcze i je- w Eee PODAC porównywanych z so 
AA £ k raj a bą okresów kształtowania się pozycji re- 
go skutki w Łodzi, siw ierdzają, ŻE CO | zerw dewizowych instytucji emisyjnej 
drugi sklep w tym polskim Manche- Gdy więc w r. 1925-26 zwrot ku aktywme- 
sterze zamiast, jak poprzednio, pro-| mu bilansowi bandiowemu pociągnął za 
wadzić handel wyrobami łódzkiemi| 54a nec wzrost poprzednio już 
ienił się na kramik z wodą sodo- miema! calkowicie wyczerpam ych ZAPASU W 

wą, cukierkami, owocami i t. d. 


dewizowych, obecnie jnż od dłuższego cza 
" l kie su mamy wręcz przeciwnie — ich odpływ 
drugie niemal przedsiębiorstwo 


i to w okresie stałego tanienia  piemią- 
dza na rynkach światowych, 
. 5 è ; ciąg SI: i DS 
wstecz, ratując się hyle czem, byle| aj się na nowa czynnym we wrześniu 
szklanką wody sodowej. r. 1925) zapas kruszcu i dewiz w Bamku 
W tygodniku „Prawda“ (nr. 35 z| Polskim zwiakszył się przeszło o 2% milj. 
dn. 17,8 b. r.) podlkreślano,.że zarząd | A, obecnych. gdy ymczasem w ciągu 
Związiku wielkiego „przemysłu włó- od końca lipca r. ub, do końca lipca r. b. 
ikdaemmiczego w łodzi w przeciągu] wykazał następującą ewolucję: | 
krótkiego czasu po raz już drugi za- kanian lipca X kT KEA mii, R 
ę Ó , ? £ a] , oniec grudnia r. 1929 — 1.119.1 milj. zł. 
słanawiał się mad wypowiedzeniem| Koniec Jica r. 1950 — 923.0 milj. zł. 
iii aa SARA, płacy Okazuje: się więc że w chwili obecnej 
rol iczej, by ją następnie obniżyć. 
Komentując sytuację gospodarczą 


instytucja emisyjna rozporządza zapasem 
kruszcowo - dowizowym mniejszym pra- 
w naszych ośrodkach przemysłowych 
„Prawda” podkreśla: 


wie o 150 milj, zł niż przed rokiem, a 
W miastach pozostaną miny wielkich 


prawie o 200 milj. zł. niż na koniec r. ub. 
Nader charakterystyczny artykuł 
p.t. „Wszyscy na front grepene 


fabryk, pomniki krótkiej przeszłości prze RA A 3 
mysłowej ziam polskich, przeszłości pod zamieściło eunacyjne „Słowo Pol- 
którą podwaliny kładli tacy udzie, jak|skie” (nr. 224 z dn. 18.8 br.). Autor 


Drucki - Lubecki a której radykalny kres 

położyli tacy, jak Moraczewski.. — 

Drugi wykładnik poglądów gospo- 
darczych „Przegląd osobi (z 
16 z dn. 15.8 br.), organ Centralne- 
go Związku polskiego przemysłu, 
porównując objawy, towarzyszące 
obecnemu okresowi ciężkiego przesi- 
łenia, z objawami po załamaniu się 
złotego w drugiej połowie r. 1925, 


artykułu bez obsłonek podkreśla, że: 
Kraj opanowała dziwna apatja. Prze- 
siulemie gospodarcze podzięło wielu, u 
sy sikich zaś obniżyło tempo życia. W 
tę pustkę należy tchnąć nowe życie... 
Jakżeż dziwnie brzmi to stwierdze- 
nie po czterech zachwałanych latach 
„wyścigu pracy” i „radości twór- 
czej. 


Rewolucja chińskiego chłopa, 
obdzieranego przez różnych generałów. 


Po trzech latach polityki podaiko-|Są to oczywiście wypadki skrajne, 
wej rządów „generałów“ a GAR DRA biorąc opłacili obecnie 
po strasznym nieurodzaju w r. 1929j już wszyscy podatki do roku 1933. 
mamy do czynienia z większem pow-|Do tych podstawowych podatków 
etaniem chłopskiem. Jeżeli uwzględ- | dodają poszczególni generałowie no- 
nimy to, iż na 450 miljonów ludności we, wielokrotnie je przekracza jące. 
w Chinach przypada przeszło 80|Gdy ich chłopi nie chcą płacić. przy- 
proc, na chłopów, zrozumiemy, iż|dziela się im na kwatery żołnierzy, 
mamy tu do czynienia z wypadkiem |a gdy i to nie pomaga, wieś zostaje 
ogromnej doniosłości. apalona. Wojska chińskie liczą w su- 

Wojujący generałowie ze ewemi |mie około 3 miljony ludzi, są to prze- 
armjami przeciągają kraj. rekwiru-| ważmie elementy zdeklasowane, bę- 
jąc nietylko żywność, bydło, narzę-|dące na żołdzie i tak długo trzyma- 
jące z damym generałem, dopóki on 
ich może opłacić. Sami zreszią gene- 
rałowie przechodzą czcelo z jednego 
frontu na drugi. Tak np. jeden z czer 
wonych generałów Chu-Te otrzymał 
z tego tytułu 40.000 dolarów a słyn- 
ny wódz lewego rządu Kuo - mintan- 
gu w Wuham Tang Shong - Chi już 
w listopadzie 1926 miał ulokowane 
w bamku szanghajskim 400.000 dola- 
rów na swoim koncie. Naogół kilka- 
krotna zmiana frontu czyni genera- 
ła majętnym człowiekiem „często lo- 
kuje uzyskane pieniądze w ziemi lub 
w zagranicznym banku i znika z pła- 
«u boju. Oczywiście, iż za to wszy- 
alko płaci chłop. 

W takich oto warumkach przyniósł 
rok 1929 kleskę mieurodzaju. wywo- 
lana długotrwałą suszą. W najbar- 
dziej głodowych prowincjach środ- 
kowych Chin (5zensi i Honan) roz- 
począł Feng ma wiosne 1930 r. re- 


pów zapędza się do przymusowych 
robót, każe im się nosić transporty 
wojskowe, żołnierze zmuszają ich na 
wet do noszenia swej broni. W tem 
sposób pozbawia się wieś najzdrow- 
szych ludzi do pracy, zamienia się 
wolnego chłopa w kulisa, któremu 
się naogół nic nie płaci. Chińskie ga- 
zety, sprawozdamia angielskie mp. 
książka Labour Conditions in China 
pełne są opisów tych metod, Czego 
zaś generałowie mie zdobędą bezpo- 
Średmio, to zabierają ņa drodze po- 
datków. 

Formalnie obowiązuje chłopa tvl- 
ko jeden podatek: gruntowy. Ten 

bierają sobie generałowie na kil- 
ka lał zgóry np. w Chili musieli chło- 
pi opłacić podatki do r. 1948, w Sze- 
chuun do 1938 a w jednym z okrę- 
gów zażądano od chlopów złożenia 


main i żąda gwarancji tych granic: 


stepie 


5. 


kwizycję zapasów zboża. Russel, se- 
kretarz amerykańskiej pomocy dla 
głodnych Chińczyków, opisuje w 
czasopiśmie „Transpacific" panujące 
tam etosunki: „Jednej trzecią ludno- 
ści grozi śmierć głodowa. w kraju pa 
nuje tyfus, a tymczasem: żolnierze 
gemerała Fenga wyciskają z ludno- 
ści ostatnie miedziaki (<hłopi chiń- 
scy posługują się mie'lzianemi pie. 
niądzmi). Feng powiesił 6 lokalnych 
urzędników a 18 wtrncił do więzienia 
za to, iż nie ściągnęli z l:dności na- 
łożonych podatków. Dla ratowania 
życia sprzedawali chłopi inwentarz, 
bydło. a w końcu kobiety i dzieci pa 
20 dolarów (do fabryk)”. 

Na zakońcczmie jeszcze parę ałów 
o chaosie walutowym. panującym w 
kraju. Chińczycy w miastach poslu- 
gują się srebrna monetą, a wiadomo, 
iż wartość srebra spadła ostatnio da 
nienotowanej od 100 lat granicy, Po- 
nadto każdy z generałów wydaje wła 
sne papierowe pieniadze, kiórvm na 
terenie swej władzy nadaje wysoki 
zawsze kurs. W tej chwili kraży po 
kraju 20 różnych dolarów chińskich. 
Jestto źródło nowych nadużyć przy 
ściąganiu podatków. 

J. B. 


TE ONEA TA ENE TE e WIEKO A 


Oficerowie Reichswehry 


NA MANEWRACH CZECHOSŁO- 
WACKICH. 

W manewrach wojskowych cze- 
chosłowackich, które odbędą sie w 
bnatislawie w początkach września. 
mają wziąć udział | przedeławiciele 
wojsk zagranicznych. Sensację wy- 
wołuje fakt, że jako widzowie maja 
premye także oficerowie niemieckiej 
Reichswehry. Zapowiedziany jesi ja- 
koby udział majora Mannstein-Le- 
wińskiego ze sztabu Reichswehry, o- 
ra kpt. Toussaint z t. zw. Truppenamh 
ze slużby wywiadowczej niemiec- 
kiej. 

O ileby wiadomość ta sprawdziła 
cię, będziemy mieli do czynienia 2 
ciekawym wypadkiem z zakresu pra 
wa międzynarodowego, Niemcy nie 
utrzymują przy swem poselstwie w 
Pradze czeskiej. podobnie zresztą jak 
i w Warszawie i w innych państwach, 
które podpisały traktat wersalski, ża- 
dnego przedstawiciela wojskowego. 
Nie wolno też Niemcom wysyłać do 
państw zagranicznych żadnych misvj 
specjalnych, ani stałych, ani czaso- 
wych. Traktat Wersalski formułuje 
ton zakaz zupełnie wyraźnie w arty- 
kule 179 punkt 1. nadając mu brzmie 
mie nastepujące: „Niemcy zobowią= 
zmją się, począwszy od daty, w której 
niniejszy Traktat uzyska moc obo- 
wiązującą. nie akredytować w żad- 
mym obcym kraju żadnej misji woj- 
(ak: morskiej lub meral, nie 
wysyłać, ani też nie pozwalać na 
wyjazd takiej misji” i t. d. Nie wia- 
domo, czy mocarstwa, które położyły 
pod Traktatem Wersalekim swój pod 
pis, nie zechcą siv dopatrzeć w wy: 
słaniu niemieckiej sztabowej misji 
wojskowej na manewry armji cze- 
chosłowackiej przeciwdziałania 
przepisom tego traktatu. 


Rozwój lotnictwa polskiego 


SPORTOWEGO i TURYSTY- 
CZNEGO. 


W pierwszem półroczu r. b. czuu= 
kowie naszych klubów lotniczych 
których w Polce istnieje obecnie 
dwanaście, odbyli ogółem 9208 lo- 
tów w czasie 1678 godzin 24 minut, 

W tym okresia «czasu trenowala 
systematycznie około 70 pilotów, 
szkoliło się zaś w klubach oraz w 
Centrum W vaszkolemia Loiniczego w 
Łodzi 72 pilctów. Kluby lotnicze roz» 
porządzaia checnie własnym tabo 
rem aparatów, na który składają się 


awjonełki. oraz eamoloty szkolne 
typu „Ełenniot 28“. 
Najwiąksza ilość lotów przypada 


ma Warszawski Aeroklub Akademie- 
ki. Należy podkreślić, że nasze klu- 
by lotnicze wykazują coraz wiszą 
żywotność i rozwój polskiczo lo:ni- 
«iwa sportowego i tutystyczucgo po- 
i SLY. nanrzZú 


Ogród-przedszkole 
w Dąbrowie Górn. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
W dziesięcioletnią rocznicę odzy- 
ia ni.podlegiości i kolejnictwa 
polskiego, została rzuconu myśl na 
komitecie kolejowym w Dąbrowie, 
aby jubileuez ten uczcić żywym pom- 
ikiem w posluci założenia ogrodu- 
przedszkola na terenie Dąbrowy. 
gdzie takich zieleńców nie było. 

Z inicjatywy komitetu kolejowego 
powołano Tow. ogród-przedszkole, 
a po zatwierdzeniu etatutu( w marcu 
1929 roku przystąpiono do pracy. 
W początkach powstania Tow. rozpo- 
rządzało znikomymi fun i, 
zaledwie sumą 147.50 zł, przekaza- 
ną przez komitet kolejowy, a po- 
nieważ czionikami Tow. były przeważ 
mie organizacje społeczne, przeto ma 
większy dochód ze składek członkow 
skich, wynoszących 3 zł. rocznie, li- 
czyć mie można było i należało zorga- 
nizować inną akcję społeczną aby cej 
zamierzony osiągnąć, 

Zaofiarowany przez dyrekcję ko- 
lejową w formie dzierżawy texen po 
b. stacji dęblińskiej, o powierzchni 
10.180 mbr. kw. przedstawiał Bri. 
plac, pełen dołów, rumowiska etaryc. 
fundamentów i śmieci, przecięty cu- 
chnącym kanałem. Nałeżało przeto w 
ierwszym stopniu przystąpić do ro- 
bót ziemnych i wyrównania terenu. 
Zwrócono się z apelem do poszcze- 
gólnych organizacyj o zaofiarowanie 
bezinteresownej pracy i apel nie po- 
został bez Pierwsi kolejarze, 
pracownicy odcinka drogowego i ko- 
lejowego przysposobiemia wojskwe- 
ga, a następnie: mlodzieà państw. semi 
narjum nauczycielskiego, gimnazjum 
męskiego, szkoły: O 
harcerzy i etrzełca zaofiarowak 
powiedmią iqość dmiówielk roboczych 
i przystąpili do pracy. Dzięki bezin- 
teresownej pracy wytkonano 70 proc. 
robót ziemmych, nadto szkoła górni- 
czo-hutnicza wykonała bezinteresow- 
nie część montarzu ogrodzenia żelaz- 
nego, a urzędnicy i pracownicy Huty 
Bankowej zamiast pracy fizycznej 
złożyli sumę 316.50 zł. Po wyrówna- 
niu i splantowaniu terenu i zarurowa- 
miu cuchnącego kanału, przystąpio- 
no do ustawienia ogrodzenia z siutki 
żelazmej, zorania i skopania terenu 
oraz nawiezienia ziemi roślinnej, roz- 
planowania ogrodu, urządzenia dróg, 
zcjeżek, trawników, skrzyń z pia- 
skiem i kwielmików. Z powodu spóź- 
nionej pory wiosenmej i braku fun- 
duszów nie zdążono zasadzić drzew. 
odkładając tą pracę do jesieni b. r. 

Należy również podkreślić zaotia- 
rowaną pomoc przez świadczenii ją 
kie Tow. otrzymało od poszczegól- 
nych osób i inetytucyj, a szczególnie: 
Twa frapcusko-włoskiego, Huty Ban 
kowej, T-wa W. Fitzner i K. Gam- 
per i Tow. francusko-polskiego. 

Że specjalnym maciskiem należy 
podkreślić ofiauną pomoc i fachową 
pracę p. Burskiego, kierownika dzia- 
łu ogrodnictwa miejskiego w Dąbro- 
wie, który w znacznym stopniu przy- 
czynił się do przyspicszenia otwarcia 
ogrodu-przedszkola. y 

Dzięki więc w ten sposób podjętej 
akcji i ofiarnej pomocy poszczegól- 
mych organizacyj towarzystw i 0% 
oraz subwencqi Magistratu Dąbro- 
wy można było wykonać prace, któ- 
re przedstawiają wartość 37.201 zł. 

Tow. ograniczone w dochodach i 
walcząc stale z trudnościami pienięż- 
nemi, posiadaną gotówkę wydawało 
na niezbędne roboty i zakup materja- 
łów. Niestety, sprawozdanie kazowe 
zamknięto nidoborem 2099,83 zł. gdyż 
mamy cały szereg miepokrytych zo- 
bowiązań za materjały dostarczone i 
robociznę. 

"Trudności finansowe nie pozwala- 
ją więc na zrealizowanie szeergu in- 
westycyj, które eą w progmmie i 
prace te będą wsiawione do progra- 
mu następnego roku. Obecnie w dniu 
24 b. m. chcemy oddać do użytku pu- 
blicznego częściowo urządzony ogród, 
aby dzieci, pozbawione zioleni i traw- 
ników, mogły już z niego naprawdę 
i bez zastrzeżeń korzystać. A 

Przedstawiając eprawozdamie ze 
swych skromnych prac, prosimy © 
twczłiwe i przychyłne potnaktowanmie 


bo |scowych dziennikach, 


„KUNIEK ZAUYOUDVNI sobota 23 sierpnia 19 roku. 


maczych poczynań oraz przyjście nam 
z pomocą finasową, byśmy mogli naj- 
rychlej zrealizować zamierzony pro- 
gram, a tym wszysiikim, którzy przy- 
szli nam z pomoca przy budowie te- 
go ogrodu-przedszkola, składamy na 
tem miejscu serdeczne podziękowa- 
nia. 

Wykonując na tym małym odcin- 
ku pracę społeczną, czynimy to w 


przekonaniu, że dokładamy ewą ce- 

gielkę dla pożytku ogólnego i wiel- 

kości Najjaśniejszej Rzeczypcspoli- 
tej. 

Zarząd Tow. ogród-przedszko- 

le, prezes: W, Pawelec, sekretarz: 

P. Wachelko, skarbnik: S. Pasz- 

kowski, członkowie zarządu: L. 

Berbeaki, M. Domagała, W. Kuź- 

niak, Ornatkiewicz, J. Sapiúski. 


W SPRAWIE TARGOWICY 


W SOSNOWCU. 


W związku z notatkami, zamieszezo 
nemi w dniu 22 sierpnia r. b. w miej- 
wyjaśniam y 
co następuje: 

1) zgodne jest z prawdą, że dyr: 
dep. weter. prof. dr. Markowski wi- 
zytował z urzędu Targowicę w So- 
SNOWCU; 

2) zgodne jest z prawdą, że tamgo- 
wicę znalazł w należytym sianie sa- 
nitarnym; 

5) nie odpowiada prawdzie, jakoby 
dyrektor departamentu weterymar 
nego nio zmienił swego i 
które rzekomo miało być na mieko- 
rzyść Targowicy w Sosnowcu, a prze- 
ciwnie — po zapoznaniu się z istot- 
nym stanem rzeczy w rozmowach z 
prezydentem miasta A; Willnerem, 
inspektorem wojewódzkim weler. dr. 
Ninke, lekarzem welerynarji powia- 
towym dr. Schónbornem, oraz przed- 


j- 
ca, 


stawicielami Zarządu Targowicy, po- 
traktował niezwykle życzliwie calą 
sprawę, oświadczając, że informowa- 
ny był mylnie, a obecnie potraktuje 
sprawę z całą bezstronnością z41wzgle 
dnieniem istotnych potrzeb handlu i 
konsumentów Zagłębia. 

W zakończeniu trzeba zaznaczyć, że 
p. starosta pow. Będzińskiego oświad 
czył, że nad sprawą tą czuwa i nie 
dopuści do takiego załatwienia, któ- 
re byłoby z krzywdą dia aprowizacji 
ludności, a szczególniej mas robotni- 
czych. 

Alarmy o rzekomo mającej nastą- 
pić likwidacji Tamgowicy, podobnie 
jakk pi miało miejsce w latach po- 
przednich eą rezultatami akcji czyn- 
ników konkurencyjnych. 

Targowica Trzody į Bydła 
w Sosnowcu 
Sosnowiec Radomski. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


93 Duiś Filipa W. 


Jutro Bartłomieja Ap. 
Soobta [= 


Wschód słońca 4 m. 31. 
Zachód „ 18 m. 47.) 
Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 


Kino „Zagłębie“ — „Albertini 


w 


pogoni za miljonami“, 


Kino „Palace“ — „O honor siostry” 
Kino „Czary“ — „Cyrk Beelego“ 
dwie serje razem. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR. 

Niedziela, dnia 24 b. m. — „Halka“ o go- 
dzinie 20-ej. i 

Poniedziałek, dnia 25 b. m. — „Wesele na 
Górnym Śląsku” o godzinie 20-ej. 

Wtorek, dnia 26 b. m. — „Garson“ a go: 
dzinie 20-ej. 

Środa, dnia 27 b. m. — „Żołnierz króło- 
wej Madagaskaru“ o godzinie 20-ej. 

Czwartek, dnia 28 b. m. — „żydowka” go- 
ścinny występ Fr. Bodlewicza o godz. 20-øj. 


X PONOSZENIE KOSZTÓW OPIEKI 
SPOŁECZNEJ. Minisierstwo pracy i o- 
pieki społecznej rozesłało do wojewo- 
dów okólnik w sprawie ponoszenia przez 
związki komunalne kosztów opieki 6po- 
łecznej. Związki komunalne, obowiązane 
w myśl ustaw do sprawowania opieki 
nad osobami, wymagającemi opieki za- 
kładowej czy szpiialnej, umieszczają te 
osoby, o ile same nie posiadają odpowie 
dnich zakładów, w zakładach instytucyj 
opiekuńczo - społecznych, zobowiązując 
się do pokrywania wynikłych z tego ty- 
tulu kosztów. Wobec tego, że ostatnio 
zdarzały się wypadki, że związki komu- 
nalne po opłaceniu przez pewien czas 
tych kosztów, wstrzymywały następnie 
uiszczanie należności, co zmuszało zakła 
dy do usuwania, umieszczanych tam 
przez związki komunalne osób — mini- 
sterstwo poleciło wojewodom wydanie 
organom komunalnym zarządzenia, aby 
oplaty powyższe uiszczane były z naj- 
większą regularnością. 


X PODRÓŻ DOOKOŁA POLSKI. Wczo 
raj odwiedził Redakcję naszą p. Rojek 
Antoni, członek Zw. harcerstwa polskie- 
go z Gniezna, odbywający pieszo wędró 
wkę krajoznawczą po Polsce. P. Rojek 
wyruszył w podróż w początku bieżące- 
go miesiąca, a zamierza wrócić do domu 
w listopadzie, po zwiedzeniu wszystkich 
wiekszych miast w, całym krain 


PROGRAM RADJOWY 


na sokotę 23 sierpnia 1930 r. 


Polskiego Związku Zrzeszeń T- 
czych Woj. Śl. 1620 — Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 17.25 — Skrzynka pocztowa 
Radjostaoji Katowickiej dla dzieci. Ciocia 
Hela omówi lsty od sluchaczów najmłod- 
szych. (Helena Reutt). 18.00 Audycja dla 
«lzieci i młodzieży (P. R. Kraków). a. „Wi- 
churek — żeglarzom” b. Koncert. 19.00 — 
Codzienny odcinek powicściowy. 1915 — 
Rozmaitości, zapowiedź programu na dzień 
następny Oraz peżeelid widowisk, 19.30 — 
Dr. Witold Wilkosz, Prof, Uniw. Jag: „Po 
przednicy ja: Telefon". Zegar z Obser- 
watorjum Astronomicznego w Warszawie 
wybije godzinę ósmą, 20.00 — Intermezzo 
muzyczne. 20.15 — Koncert popularny z 
Doliny Szwajcarskiej w Warszawie. 22.00 
— Red. Jan Sad. Mar wygłosi feljcton p.t. 


„Piękne nasze niwy, sioda” (P. Warsza- 
wa), 22.15 — Komunikat meteorologiczny 


z Warszawy, zapowiedź programu na dzień 
następny oraz nadprogram. 23.00 — Muzy- 
ka taneczna (P. R. Warszawa). 


X OBJAZD SZKÓŁ W POWIECIE. Ce- 
lem zapoznania się z potrzebami szkolni- 
ctwa w pow. Będzińsk'm p. inspektor W. 
Kuźniak zwiedzi poszczególne szkoly i 
weźmie udział w posiedzeniach dozorów 
szkolnych, a mianowicie: 23 bm. w Za- 
górzu i Golonogu, 26 bm. w Niwce i Strze 
mieszycąch, 27 bm w Łośniu, 28 bm. w 
Grodźcu i Będzinie, 29 bm. w Łagiszy i 
Wojkowicach Kośc. 50 bm. w Czeladzi 
i Bobrownikach, 51 bm. w Ożarow'cach. 
P. .nepcktorowi towarzyszyć będzie pre- 
zes Rady szkolnej pow. dyr. Wi. Ma- 
zur. 

X KOMITET OKRĘGOWY LOPP. W 
SOSNOWCU zawiadamia wszystkich za- 
interesowanych sprawą szkoły podoficer 
skiej lotnictwa dla małoletnich w Bydgo 
szczy, że po bliższe informacje i prospe- 
kty zgłaszać się można codziennie w biu 
rze komitetu w godzinach urzędowych 
9 — 15 przy ul. gen. Bema 4. 

X CIĘŻKIE WARUNKI DYREKCJI KO 
LEJOWEJ. Magistrat m. Sosnowca chcąc 
wybudować w Scsnowcu dworzec auto- 
busowy zwrócił się do dyrekcji kolejo- 
wej w Warszawie o wydzierżawienie 
miastu placu kolejowego przy ul. Dębiińn 
skiej. Kolej zasadniczo wyraziła zgodę, 
jednak nie zgodziła się na proponowany 
przez Magistrat dłuższy termin wymó- 
wienia proponując termin, trzymiesię- 
czny. Zważywszy na io, że w związku z 
budową dworca autobusowego poczynio 
ne będą poważne wkłady, Magistrat, 
rzecz jasna, na tak krótk: termin wymó- 
„wienia zgodzić aie nie bedzie mózł. 


Nep. 195. 


. e 

Budowa gimnazjum 

W BĘDZINIE. 

Prócz dwóch okazałych budynków 
szkół powszechnych w Będzinie, które 
od nowego roku szkolnego zostaną odda- 
ne do użytku, w tej samej dzielnicy, w 
sąsiedztwie koszar wojskowych, w szyb- 
kiem tempie posuwa się budowa orro- 
mnego. reprezentacyjnego gmachu gi- 
mnazjum męskiego. Projekt budynku 
opracował inż. Rudzki, a budowę pro. 
wadzi biuro budowlane prof. W. Krzy- 
żanowskicgo. Będzie to najokazalszy 
gmach w Będzinie. 

Całość pomyślana jest nadzwyczaj ce- 
lowo i praktycznie, a rozplanowanie ar- 
chitektoniczne ujęte jest w piękne, har- 
monijne formy. Budynek będzie zawie- 
rał 18 dużych sal wykładowych, oraz li- 
tzne gabinety i pracownie pomocnicze, 
szatnie, natryski, kilka mieszkań dla na- 
uczycieli, oraz salę gimnastyczną, o po- 
wierzchni 10 X 15 mtr. : salę rekreacyj. 
ną o powierzchni 15 X 25 mtr. Oczywi- 
sta cały gmach będzie posiadał wszelkie 
nowoczesne urządzenia i pcmoce, przy- 
czem zwrócono uwagę, aby, wszędzie 
była dużo światla i pow etrza. to też 
młodzież w takim budynku będzie się 
czula naprawdę dobrze. 

Kosztorys budowy wyniesie około mi- 
ljona zł. z czego łatwo wywnioskować, 
że będzie to ogromny nowoczesny gmach 
odpowiadający wszelkim wymaganiem 
ietanowiący jeszcze jeden dowód dużych 
starań i troski o stan szkolnictwa na te- 
renie Zagłębia. 

W tym roku budynek zostanie nakry. 
ty dachem, a w roku przyszłym, o ile 
naturalnie dopiszą fundusze, ostateczn e 
wykończony, a może nawet oddany da 
użytku. 

Dodać należy, iż powstanie tak okaza- 
łego gmachu szkolnego zawdzięczać trze 
ba ogromnym wysiłkom komitetu budo- 
wy gimnazjum, który dzięki długotrwa- 
łym zabiegom i ueilnej pracy zreal zo- 
wał tak chwalebny projekt. 


X W NIEDZIELE I ŚWIĘTA WOLNO 
SPRZEDAWAĆ CHŁODZĄCE NAPO- 
JE. Główny inspektor pracy wydał za- 
rządzenie, na podstawie którego okręgo- 
wi i obwodowi inspektorzy pracy mają 
zezwalać na rożwożenie lodów, piwa, wo 
dy eadowej, lemonjad | innych napojów 
chłodzących w niedziele i dni świąteczne 
w okresie letnim wogóle, a zwłaszcza w 
wypadkach zwiększonego spożycia (zaba 
wy, jarmarki itd.). Zarządzenie opiera 
się na tem, że rozwożenie napojów chło- 
dzących w tych warunkach może być u- 
ważane za pracę koniecznąn ze względu 
na codzienne potrzeby ludności. 

X BUDOWA CHŁODNI W BĘDZINIE 
Magistrat Będzina postanowił wybudo- 
wać przy rzeźni miejskiej nowoczesną 
chłodnię, zacpatrzoną we wszelkie urzą- 
dzenia do przechowywania m.ęea. 

W związku z tem specjalna komisja. 
złożona z inż, miejskiego p. Kamińskie- 
go oraz ławników: F. Żebrowskiego i 
Goldsztajna wyjechała do Radomia : Lu 
blina, celem zwiedzenia istniejących tam 
chłodni i zaznajomienia się z ich działal 
niem. 

kosztorys budowy chłodni wyniesie o. 
kalo 200 tysięcy zł. Po zaaprobowaniu 
projektu przez Radę miejską, zostanie 
ogloszony przetarg na budowę chłodni, 
która w roku przyszłym będzie oddana 
do użytku. 

X AFERA W AJENCJI CELNEJ. Wczo 
raj został aresztowany jeszcze jeden z 
urzędników ajencji celnej w Sosnowcu. 
Obecnie rew zja w ajencji celnej jest 
pierwszą gruntownie przeprowadzoną re 
wizją od roku 190. Nic dziwnego, że zła 
się w niej rozpanoszyło. 

X KRADZIEŻE. Onegdaj w nocy złodzie 
je zapomocą łomu i oderwania okobla da 
stali się do sklepu Antoniego Brykalskie 
go, zam. przy ul. Florjańskiej nr. 7 w 
Sosnowcu skąd skradli 40 butelek wina, 
większą ilość mydła, herbaty i innych 
artykułów spożywczych. Straty wyno- 
szą około 4500 zł. 

Tej samej nocy złodzieje zapomocą do 
branego klucza, dostali się do mieszkania 
Janiny Padarewskiej, zam. przy ul. Sa- 
dowej, skąd skradli płaszcz gabardino- 
wy. oraz różną biżuterję, wartości 350 zł 

Helenie Karbowskiej skradziono pate- 
fon z 6 płytami i budzik, wartości 35 zł 
Z tego samego mieszkania Janowi Oesa- 
da - Frzepiel'ńskiemu skradziono zega- 
rek niklowy wartości 20 zł. 

Z komórki Zygmunta Osmendzkiega 
zam. przy ul. Krętej nr. A skradzomo 4 
golebie wartości 30 sł. 


Nr. 195. 


Inwalidzi wojenni 
OTRZYMAJĄ DODATEK DO RENTY. 


Ministerstwo skarbu wydało rozporzu- 
dzenie, na podstawie którego zostanie 
wypłacona inwalidom wojennym oraz po 
rostałym po inwalidach rodzinom wraz 
z rentą za październik rata dodatku do 
rent. 

Inwalidzi, którzy utracili z:lolność do 
pracy do 15 proc. otrzymają dodatek w 
wysokości 16 zł. 87 gr, od 25 pr. do 54 
pr. utraty zdołności do pracy — 24. zł. 
40 gr. od 45 do 54 pr. — 56 zł. 22 gr. od 
55 do 64 pr. — 67 zł. 44 gr., od 65 do 74 
pr. — 78 zł. 70 gr. od 75 do 84 pr. — 89 
zł. 5 gr. od 85 do 94 pr. — 305 zł. 59 gr. 
oraz od 95 do 100 pr. — 584 zł. 72 gr. 

Wdowy oraz sieroty po inwalidach wo 
jennych, które pobierają zaopatrzenie w 
wysokości 50 pr. renty, otrzymają doda- 
tek w sumie 28 zł. 20 gr., pobierające za 

trzenie w wysokości 50 pr. otrzymają 
dodatek 16 zł. 87 gr. pobierające zaś 20 
pr. renty — 11 zł. 25 gr. 


X NOWE TARGOWISKO W CZELA- 
DZŁ Prace nad niwelacją terenu nowe- 
go tangu w Czeladzi dobiegają końca, i 
w najbliższych dniach teren ten zostanie 
rałkowicie uporządkowany. Z chwilą u- 
kończenia tych prac, nastąpi uroczyste 
poświęcenie i otwarcie nowego targu. 


Z MAŁEGO MIASTECZKA. 


RYNEK. 


Na rynku w (powiedzmy) Kłakidu- 
dach, bo prawdziwej nazwy mieściny 
nie podam, obawiając się słusznego 
gniewu jej mieszkańców — ruch. Jest 
to bowiem wiorek, dzień targowy. 

Czego tu nie zobaczysz, człowieku?! 
Tu gruby „Świniobójca” z niemniej 
tłusią swoją połowicą sprzedaje poł- 
cie słoniny i zwoje k.ełbas, tam Mar- 
cin Faja zachwala swoje ogórki, któ- 
rych kilka worków ma przed sobą, o- 
bok Szapsa Cukierman handluje skó- 
rą i cukierkami, Sura Fajgenluft ma 
na straganie trzy wypłow.ałe chustki 
i resztę jakiegoś materjału, Pinkus 
Gemachthemdler targuje się z kupują- 
cymi u niego gołowe ubrania, zaś 
RADEONY kusi nietyle uro- 

ziwe «le opalone na bronz dziewoje 
sznurami  różnokolorowych  pacior- 
ków. A z boku na stołku drze się po- 
mysłowy właściciel loterji „czekola- 
dowej”, otoczony tłumem gapiów i 
chciwie patrzących na taką moc cze- 
kolady obszarpanych : paslaych dzie 

ciaków. 

W rogu rynku stoją autobusy, obok 
których spaceruje „władza“ ubrana 
na granatowo i w białej letniej czap- 
ve. Nieco dalej zauważyć można, jak 
Fajgla Kacendenbogen wydziera z rąk 
Marjanny Janus ciężką, starą kurę, 
wykrzykując: 

— Gospodyni! To nie jest żadne ku- 
ry, to jest za psieproszeniem wróbel 
albo 'mny ptaszek! Co ono warte? O- 
no nic nie warte! Ja wam, gospodyni, 
daję za nią złoty, to ja sama dokła- 
dam. Nu, bierzecie, czy nie? 

— Dajcie bodaj dwa złote! Toż to 
kura kaj gęś! 

— A idźcie wy z taką kurą. Una ma 
suchoty, taka chuda! Chcecie jeszcze 
dziesięć groszy? 

— Nie sprzedam. 

— Uj, to nie! Więcej wam nikt nie 
ma i będziecie żałować. 

W karczmie Fiszla Libermensza 

„gwarno i rojno. Od dymu lichego ty- 
tenin kręci w gardle, a przed oczami 
ledwie majaczą z błękitnawej mgły 
jakieś postacie. Tam ktoś przepitym 
Biesem podśpiewuje, ówdzie ktoś gło- 
sem przerywanym przez czkawkę o- 
powiada sasiadowi o swoich przej- 
ściach, a znów w innym kącie ktoś 
łam chlipie głośno z żalu, bo przypo- 
mnizł solve, że mu trzy lata temu 
zdechła „ta siwa kobyła, co to, wiecie 
kumie, po austrjakach jeszcze była”. 

A pomiędzy stoliki chodzi poważnie 
patrjarcha rodu, sam Fisze| Liber- 
mensz, któremu jeszcze przed wojną 
sam naczelnik powiatu podawał rę- 
kę i któremu dziedzic z Pieprzyków- 

i dziś jeezcze pieszczotliwie powie- 
dział: „Mój JAA Fiszelku”. Mi- 

nęły te czasy, gdy biegał on żwawo 
pomiędzy stolikami — dvs robią to 
jego wnukowie i wnuczki, on zaś, 


przebicrając lekko palcami w dziewi- 
czej, dia: uiedy stala nożyc 


„KURJER ZACHODNI” sobota 23 sierpnia t930 rokn. 


brodzie, uśmiecha się tajemniczo, wa- 
żąc w pamięci zyski z targowego dnia. 

Jymczasem na rynku słońce w dal- 
szym ciągu nien łosiernie praży, zle- 
wająe potokiem światła słoninę i rze- 
mień, ogórki i wiadra, autobusy i ko- 
nie, bachory żydowskie i pana „po- 
stronkowego* w białej ezapie, które- 
go z równowagi od czasu do czasu 
wyprowadzi krzyk bijących się przed 
karczmą pijaków, niegościnnie wyrzu- 
conych za drzw. w samym początku 
awantury. Wtedy ożywia się, szybciej 


KROTKA 


idzie w tę stronę — i po chwili, oto- 
czony całą procesją wyjących z rado- 
ści dzieci: mocną ręką prowadz: za 
kark podchmielonych  jarmarkowi- 
czów do aresztu gminnego na wy- 
trzeźwienie. 

Powoli, powoli rozjężdżają się fur- 
manki. Jeszcze ostatni maruderzy. 
niepewnie kołysząc się na nogach, za- 
przęgają konie, a już idzie wielkie za- 
miatanie rynku i wywożenie śmicci. 

Targ się skończył. 

A. P. 


ANKIET 


„KURJERA ZACHODNIEGO” 


Powieść nasza, pióra Anastazji Drewnowskiej, młodej a utalentowanej li- 


teratki p. t. 


„BŁĘKITNY 


PACKARD” 


wywołała niebywałe dotąd zainteresowanie, zwłaszcza wśród naszych P.T. Czy- 
telniczek, które z zapartym oddechem śledzą przebieg akcji, a zwłaszcza postę- 
powanie bohaterki powieści, pięknej i wyrałinowanej Ali. 

Ponieważ tło powieści jest współczesne i psychika jej bohaterki jest obec- 


nie dość często,spotykana, rozpisujemmy 
nić opinię, jaka w tej mierze przeważa. 


niniejszem krótką ankietę, chcąc ujaw- 
W tym celu prosimy nasze P. T. Czy- 


telniczki i Czytelników o przesłanie nam do 1 września b. r. odpowiedzi na 


następujące pytania: 


1) CO MYŚLI PANI (PAN) © CHARAKTERZE. PO- 
STĘPOWANIU ALI? * 
2) JAK AUTORKA POWINNA ZAKOŃCZYĆ PO- 
WIEŚC i JAKI LOS SPOTKA ALĘ? 
Prosimy o odpawiedzi krótkie, zwięzłe, treściwe i podpisane przez ich 
autorów pełnem nazwiskiem lub pseudonimem (z podaniem dokładnego adresu). 
Dobrze napisane odpowiedzi będziemy drukować w „Kurjerze Zachodnim” 


w miarę ich napływania. 


owiedzi należy adresować do Redakcji „Kurjera Zachodniego” w So- 
snowcu z dopiskiem na kopercie „BŁĘKIYNY PACKARD” 


NAGRODY 


Za najlepsze odpowiedzi sąd konkursowy przyzna ich autorom nagrody 
znanych w Sosnowcu firm, a mianowicie: 


1) Magazyn galanteryjny, P. 
jedwabny sza 


Kucharski ul. 3 Maja 8. — damski 


2) Wł. Czechowski, ul. 3 Maja 8, — obraz reprodukcję „Sw. 


Magdalena” 


3) Tow. techn —przem. „Przewodnik”, ul. 3 Maja 23 — lampę noc- 


ną z abażurem 


4) Księgarnia „Wiedza”, 3 Maja 10 — książkę Jerzy Smoleński 
„Wielkopolska”, stronic 158, przeszło 100 ilustracyj 

5) Magazyn bławatny L. Finkelstein, ul. Modrzejowska 17 — 3 metry 
jedwabiu sztucznego na sukienkę 

6) Br. Garliński, magazyn bławatny, ul. 3 Maja 19 — kombinację 


zimową dla dziecka 


Powyższe przedmioty można zobaczyć w oknach wystawowych wymienio- 


nych firm. 


Komu w 


Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego*. 
PARKI EREET TEL LES 


Będzinie 


przyznano pożyczki budowlane? 


W swoim czasie Bank Gospodar- 
stwa Krajowego przyznał z tegoro- 
<znego podziału funduszu budowla- 
nego na akcję budowlaną w Będzinie 
„aż“ 60 tysięcy zł. Widocznie zorjen- 
towano się później, że w stosunku do 
potrzeb oraz wpłacamych przez mia- 
sto sum na GSM hudowlany, przy 
znana kwoła jest śmiesznie mała, 
gdyż mastępmio kredyt budowlany 
podwyższono do 343 tysięcy zł. a 
więc do sumy, za którą już coś moż- 
na zrobić. 

Komitet rozbudowy miasta, po roz 
patrzeniu zgłoszeń reflekłantów, po- 
dzieł kwotę powyższą następująco: 
Kapuścik Antoni — Sielecka 65 — 
5.000 zł. Mańka Romam, Małobadzka 
138 — 15.000 zł., Butorowski Józef, 
Polna — 4.000 zł., Mańka Piotr, Ma- 
łobądzka 140 — 15.000 zł., Hyla Fd- 
ward. Zagóreka 5 — 10.600 zł., Win- 
ter Emil, Wapienna 2 — 12.000 zł. 
Magistrat na budowę domu nanczy- 
cielekiego — 50.000 zł., Małż. Piskar- 
ecv. Modnzejowska 64 — 20.000 zł. 
Teller Berek, Zawale 21 — 25.000 zł. 
Pozmamtier Abram, Rybma 5 
25,000 zł. Flak Amtoni, Polna 15 — 
6.000 zł. Spółdzielmia „Piekarz“, So- 
bieskiego — 15.000 zł. Smendek Ro- 
man, Małobadzka — 9.500 zł. Szpi- 
gler Jakób. Małachowskiego 52 — 


40.000 zł. Qlszenko Piotr. Modrzelow. 


ska 45 — 40.000 zł, Małż. Pawłow- 
scy, Sobieskiego — 10.000 zł, Koro- 
pecki Michał, Nowa — 8.000 zł. 
Gruszka Stanisław, Krakowska — 
13.100 zł, Kaufman i Kornfeld, Pit- 
sudskiego — 19.000 zł, Chwilczyński 
Konstamty, Sielecka 4.000 zł.» 
Szwamkowsiki Wacław, Nowa — 6.000 
zł, Hasikiel Hersz, Czeladzka 25 — 
7.600 zł, Szuliński Wadlonty, Cynko- 
wu — 5.000 zł. 

Ogółem pożyczkę przyznano 25 o- 
sobom. 

Ponieważ niektórzy z refloktantów 
nie złożyli jeszcze wszysikich wyma- 
zanych dowodów, względnie zrczyg- 
nowali z pożyczek, w wykazie po- 
wyższym mogą zajść, minimalne zre- 
szią. zmiany, 

Jak już nadmienialiśmy, delegat 
Banku Gospodarstwa Krajowego był 
już w Będzinie i sprawdzał na miej- 
ecu stan budynków. względnie ma- 
jątek ubiegających się o pożyczki i 
podług zapewnień, w najbliższych 
dniach mają wszyscy otnzymać przy- 
znamy kredyt, a czas ku temu naj- 
wyższy, gdyż sporo osób znalazło się 
skutkiem przewlekania wypłaty pic- 
niędzy w trudnej sytnacji i wstrzy- 
mało budowę a pozatem sezon bu- 
dowlamy kończy cię i, trzeba jaknaj- 
predzej ukończyć rozpoczełe domy. 


Złote myśli. 


„Trzeba mieć bardzo szlachcśną duszę. ahy 
odczuć inną szlachetną duszę*. 
B. Prus 


„7 życia przychodzi wszystko zło, ze sztu- 
ki płynie tylko szczęście", 
H. Sienkiewicz. 
„Lubimy odgadywać myśli innych, ale nia 
iubimy, żchy nasze myśli odgadywano”. 
La Rochefoncald. 


„Niechaj źli we złocie chodzą i nad iep- 
szymi przewodzą, icdnak złe sumienie mają 
sądu swego się lękają*. 

J. Kochanowski 


„Na tem właśnie polega nasza wielkośc 
i chwała, by dokonać wszystkiego, co nam 
tylko wskazała moc wewnętrzna*. 

A. Asnyk. 


„Polska odrodziła się ze krwi i pracy mę 
czenników poto, żchy na miejscu, gdzie sta. 
ła ciemnica niewoli, rozpostarlo się najja- 
śniejsze pracowisko”. 

S. Żeromski. 

„życie jest bojowaniem. Człowiek przea 
świat musi przeciskać się, bo mu nikt me 


ustąpi. 
B. Prus. 


ZE SPORTU. 


ATRAKCYJNY BIEG W CZELA.- 
DZI K. 5. „Brynica“ w Czeladzi a 
okazji 10-lecia istnienia klubu urzą- 
dza między innemi w dniu 7 września 
wielki bieg propagandowy naprzelaj 
na dystansie 3500 mir. o puhar, który 
zwycięzca otrzymuje na własność; 
dalsze miejsca nagrodzone będą war- 
tościowemi żetonami. Bieg ten jui 
teraz można nazwać atrakcją, gdyż 
udział w nim przyrzekli najlepsi bie- 
gacze Zagłębia: Jaworek, Szczepanik 
i Karch, Już udział tych zawodników 
zapowiada zaciętą i gorącą walkę, to 
też mieg ten wzbudził ogromne ziin- 
veresowamie i komentarze. Łzloszenia 
zawodników do powyższego biegu u- 
prasza się nadsyłać na ręce p. Horzel 
skiego Zygmunta, Czeladź, ulica By» 
tomska 44, bez wpisowego. 


Z ruehu wydawniez8go. 


FARMA LISÓW SREBRZYSTYCH „Silesia* 
w Katowicach — Zawodziu, ul. Paderewskie 
go wydała wielce interesującą broszurkę 
p. t odowcy polscy, ocknijaie się!”, in- 
PRUE TA krótko i zwięźle o aktualnej dziś 
w całym świecie hodowli lisów srebrzystych. 
Farma rozsyła hbroszunkę na żądanie bez 
płatnie zglaszającym się o nią. 


Pionie L. 0. P. P. 


ROZKŁAD JAZDY 


WAŻNY OD 15 MAJA ROKU BIEŻ. 
Odehodzą z Sosnowca do: 


WARSZAWY: — 1.04 (P.), 9.19 (P.), 11.36, 
18.24 (wsch.), 21.00 

ŁODZI: — 1.40, 

CZĘSTOCHOWY: — 5.00, 7.50, 14.07, 17.30 


19.13, 
KIELC: — 6.00. 
PRETINA — 3.07. 
KOWLA: — 9.39. 
ZAWIERCIA: — 6.47, 
ZĄBKOWIC: — 001, 8.00, 12.51, 14.55, 16.02 


19.40, 22.35. À 
MACZEK: — 4.19, 8.50 (przez Ząbkowice), 
10.54, 21.29, 
STRZEMIESZYCE RAD.: — 5.10 (przez Ka- 
zimierz). 


SZCZAKOWY: — 1255, 18.50. 

KAZIMIERZA: — 10.00, 14.58, 19.45, 21.35, 

KATOWIC: — 0.15, 1.15 (P.), 2.48, 3.31, 4.07, 
5.30, 6.41, 7.19, 7.44, 7.53, 8.54, 9.50, 10.40. 
11.16, 12.19, 13.56, 14.26, 15.27, 16.07, 
16.45, 17.16, 17.44, 16.59. 19.35, 20.13, 
20.37 (P.), 21.21, 22.16, 22.52, 23.47, 


Przychodzą do Sosnowca z: 


WARSZAWY: — 1.11 (P.), 7.54, 12,12 (wsch.), 
19.27, 20.33 (P.). 

ŁODZI: — 4.02. 

CASONI OAN — 10.32, 15.52, 17.41, 22.10, 
3.45. 


KIELC: — 22.45, 
DEBLINA: — 2.36. 
KÓWLA: — 20.06. 
ZAWIERCIA: — 9.27, 
ZĄBKOWIC: — 8.25, 11.13, 15.24 
16.04, 17.41, 21.18, 
MAĄCZEK: me” 740 (przez Ząbkowice), 
5 


7.50, „JĄ. 

STRZEMIESZYĆ: — 6.39, 7.14 (przez Kazi 
mierz). 

SZCZAKOWY: — 0.10, 17.11. 

KAZIMIERZA: — 13.25, 16.55, 20.20, 23.50. 


23,50. 
KATOWIC: — 1.01 (P.), t.54, 2.57, 4.14, 4.50 
5.54, 641, 6,44, 7.24, 7.55, 802, S44 
9.415 (P.). 9.52, 10.49, 11.04, 12.25, 
15:27». 15.39, *ldmt 5.25, 1025 
18.42, 19.10. 19.57. 20.50. 21.27. 
5 


6. 


kronika Zawiercia. 


X CHODNIKI na ul. 14 Listopada wyma 
gają koniecznie poprawienia. Na ulicy 
tej jest bardzo duży ruch, codziennie ty- 
siące robotników przechodzą do fabryki 
i z fabryki. Wskutek wadliwego ułoże- 
nia płyty w niektórych miejscach wysta 
ją tak, że o potknięcie się : złamanie no- 
gi zwłaszcza wieczorem nietrudno. 


X DORĘCZANIE LISTÓW. Od miesz- 
kańców ul. Piłsudskiego ponownie otrzy 
mujemy utyskiwania na zbyt późne do- 
ręczanie listów, mianowicie około godz. 
3 popol. Wskutek tego kupcy, otrzymu- 
jący poczią frachty kolejowe, nie mogą 
już towaru tego samego dnia wykupić i 
narażeni są na płacemie osiowego. Nie 
można się dziwić listonoszowi, który ma 
widocznie zbyt duży rewir do obsłuże- 
nia. Natomiast urząd pocztowy zasłużył- 
by na uznanie, gdyby zechciał powię- 
kszyć liczbę lstonoszów. lego zresztą o- 
czekują zainteresowani. 


X Z PILICY. O malem tem miasteczku 
krążą zgoła niepochlebne wiadomości. 
W marcu rb. odbyła się tutaj „uroczy- 
tość jakaś, podobno dła uczczenia ro- 
tznicy marszu komunistów na Berlin. U- 
licam: ozdobionemi chorągwiami o bar- 
wach zgoła me polskich, przeciągały po- 
chody z muzyką i śpiewem, rozlegały się 
dźwięki i słowa międzynarodówki, defi- 
lowała jakaś banderja konna — jednem 
słowem „czerwona galówka', Natom'ast 
na 15 sierpnia — nic: ani obchodu, ani 
chorągwi, ani zebrań — cisza. Jakby Pi- 
lica nie była miastem polskicem. Warto 
zwrócić uwagę na życie tego miasteczka. 


X SZKOŁY POWSZECHNE. Zapis dzie- 
ti do tutejszych szkół powszechnych od- 
bywać się będzie w dniach 28 do 30 sier- 
pnia, przed południem od 9 do 12 godz., 
popołudniu od 3 do 6 g. Do zapisu przyj- 
mowane będą dzieci urodzone w latach 
pd 1917 do 1923. Dzieci starsze przyjmoa- 
wane będą o ile znajdą się wolne miej- 
eca, na co jednak nie zanosi się. 


X OMAL NIE UKAMIENOWANY. Na 
jadącego furą z Włodowice do Zawiercia 
Dawida Najmana, (Apteczna 3) napadł 
na szosie czujący do nicgo urazę niejaki: 
Sanek z Włodowice i obrzucił go gradem 
kamieni, których w tem miejscu nie 
brak. Kandydat na męczennika ledwie z 
życicm umknął. 


X WOJOWNICZY PASIERE. Franc'- 
szek Bajdała (Piłsudskiego 15) dochował 
się miewiddzięcznego pasierba, Głąba, któ 
ry nie uszanował męża swej matki i po- 
bił go dotkliwie. 
X KRONIKA POLICYJNA, Marcie Ru- 
bin z Poręby znikły podczas targu na N. 
Rynku niewielkie pieniądze, jakie nie- 
przezornie ukryła w koszyku. Podejrza- 
ną o kradzież Franciszkę Gorzelak z Gol 
machowic policja przytrzymała. 

Za zakłócenie spokoju publicznego po- 
ciągnięto do odpowiedzialności Stefana 
Bielana (Warpawska 8). 


kronika Olkuska. 


X NARODOWA PLACÓWKA W WOL 
BROMIU. Z inicjatywy p. Ludwika Po- 
głódka, w Wolbromiu zostało zorganizo- 
wane stowarzyszenie obywatelskie, ma- 
jące na celu krzewienie ducha narodo- 
wego, wśród mieszkańców  Wolbromia i 
okolicy, zakładanie bibljotek i czytełni, 
oraz rozrywek kulturalno - oświato- 
wycn. 

Do zarządu stowarzyszenia wybrano: 
pp. Ludwika Pogłódka, Franciszka Wol- 
skiego, Józefa Zuchowicza, Władysława 
Miranowicza, Stanisława Marchaja, Jana 
Dniskiego, Wincentego Barczyka i Ja- 
kóba Machajskiego. 

Zebranie odbyło się w remizie strażac- 
kiej przy udziale około 60 osób, które 
zapisały się na członków nowozalożone- 
go slowarzyszenia. Wszyscy wybrani do 
zarządu są obywatelami poważnymi i 
sympatykami Stronnictwa narodowego. 
X NIEDZIELNE IMPREZY SPORTOWE 
W OLKUSZU. Odłożony z powodu nie- 
pogody zjazd żyd. kół sporiowych „Ma- 
kabi“ i „Hakoach*, odbędzie się w tą 
niedzielę bez wzgiędu na pogodę. Pod- 
czas zabawy leśnej w parku pod Czarną 
Górą, odbędzie się mecz piłki nożnej po 
między „Makabi“ i „Vesta“. 


aaae: erener NwZECLECE 
I SEDNO DD EARE SETTED 
DO nma: orama a 


maun 
PEE TA 
EE EARED — 4; ANa D OOR a 


Zapisujcie się do P.M.S. 


„KXURJER ZACHODNI sobota 25 sierpnia 1930 roku. 


KRWAWY DRAMAT 


W SKALE POD OJCOWEM. 


W osadzie Skała pow. Olkusikiego, 
mieszkali niedawno przybyli z 5o- 
snowca (Renardowska 24) Włady- 
sław i Stanisława małż. Zygierdowie. 

W dniu 20 b. m. zaniepokojony go- 
spodarz domu złowrogą ciszą w mie- 
szikamiu swych lokatorów, zasunięte- 
mi firankami w oknach i zamiknięte- 
mi drzwiami na klucz, wysnuł przy- 
puszczenie o jakiemś wypadku i za- 
wiadomił o tem wójta i posterunek w 
Skale. 

Udano się niezwłocznie do Zygier- 
dów i po otwarciu drzwi, zebranym 
przedstawił się okropmy widok: na 
łóżku obok siebie leżały dwa za- 
stygłe trupy małżonków Zygierdów 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Widoki kolonizacji Polskiej w Brazylji. 


(PAP). W dniu 20 bm. o godz. 9.30 


rano odpłynął z Gdyni statkiem 
„Krakus”, linji Chargeurs Reumis 
(linja bezpośrednia Gdynia — Ame- 


ryka Poł.) siódmy z kolei, a ostatni 
w roku bieżącym. transport osadni- 
ków, udających się na kolonję 
„Aguia Bramca* („Orzeł Biały”) w 
stanie Espirito Santo w  Brazylji. 
Transport ten liczył 14 rodzin, razem 
około 70 osób. 

Zapoczątkowana pod koniec 1929 
r. przez Towarzystwo Kolnizacyjme 
planowa akcja osadnicza na terenie 
Brazylji, mianowicie w stanie Espi- 
rito Santo, dała już po roku rezulta- 
ty_ nader pomyślne. 

Pierwszy próbny transport na ko- 
lonję „Aguia Branca“ wysłało Towa- 
rzystwo z Warszawy w dniu 21 sier- 
pnia 1929 r. w składzie czterech ro- 
dzin. Drugi transport właściwy, w 
składzie 28 rodzin (158 osób) wysła- 
no 28 września 1929 r. Na okres zima 
wy (w Brazylji lato), z uwagi ma 
większą trudność przystosowania się 
do tamtejszego klimatu, wysyłanie 
osadników wstrzymano. 

Pierwszy w r. 1930, a trzeci z kolei 
transport osadników do Espirito Sam 
to, odszedł w dniu 2 kwiełmia b. r. 
w składzie 32 rodzin (167 
czwarty z kolei w dmiu 27 kwietnia 
w składzie 11 rodzin (66 osób), czwar 
ty dodatkowy w dnim 2 maja, w skła 


Kronika gospodarcza. 


PLAN PRZEWOZÓW NA POLSKICII KO- 
LEJACH. W Ministerstwie komunikacji od- 
było się posiedzenie komisji międzyministe- 
rjalnej z udzałem przedstawicieli przemy- 
słu węglowego, na którem opracowano plan 
przewozów na P. P. na miesiąc wrzesień 
r. b. Na posiedzeniu ustalono, że przecięt 
ny dzionny ładunek w wagonach 15-tonmo- 
wych wynosić będzie na stacjach P. K. P. 
17.200 wagonów. w obrębie w. m. Gdańska 
— 300 wagonów, ładunki przyjęte od kolei 
zagranicznych — 600 wagonów, oraz tram- 
sporty tranzytowe przez Polskę — 1.400 wa- 
gonów, ogólna iiość ładunków wyniesie za- 
tem 19.500 wagonów. Norma przeładunko- 
wa węgla eksportowego w Gdańsku i Gdy- 
ni ostawiona zostanie na m. wrzesień r. 
b. zmiany, wynosić załem będzie w 
Gdańsku 480.000 tonn, w Gdyni zaś 250.000 
tomm, razem 750.000 tonn. Następne posie 
dzenie komisji międzyministerjalnej dla 
opracowania planu przewozów m. m. paź- 
dziernik odbędzie się w dniu 16 września rb. 

POLSKI PRZEMYSŁ MASZYN ROLNI- 
CZYCH W LIPCU R.B. Miesiąc lipiec przy- 
niósł pewną poprawę sytuacji w dzale ma- 
szyn rolniczych. zon ożywił się pieco 
w związku ze żniwami, rolnily zaś, mimo 
siakich cen zboża, dokonywali chętnie tran- 
zakcyj na maszyny żniwne i młocarnie. Po- 
ważną trudność przy zbywasiu maszyn rol- 
niczyrh stamowila strona finansowa zawic- 
mamyhh tnanzakcyj, gdyż zarówno rolnily 
jak hurtownidy, nie mając gotówki, doma- 
gali się bardzo długich i tanich kredytów. 
Chcąc  zadośćuczymić ż i klienteli 
i sprostać w ten sposób komkmrencji zagra- 
niczmej, fabryki maszyn rolniczyrh musia- 
ły szukać d'a siebie kredytów bamkowych 
bądź w bankach państwowych, bądź też 
prywatnych. Że zań nzyskanie tych kredy- 
łów nie jest rzeczą łatwą. wiele tranzakcyj 
w dziale maszyn rolniczych dokonano przez 
przedstawiicelstwa fabryk | zagranieznych. 
pomimo że ceny maszyn zagranicznych są 
wyższe od cen maszyn krajowych. 

PRODUKCJA OBRABIAREK DO META- 
LI W POLSCE. W dziale fubryk, budują- 
cych obrabiarki do manl sytuacja jest 
w dalszym ciągu niepomyślna. 
zatrudnienia w tym deiola 


osób). | k 


Chociaż stan | Również 
poamwił aiel jest zadośćuczynienie żad. 
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nia wykazów dyskonterów prywatnych — 
gdyż prowadzi to, jak wykazało doświad- 
czenie, do utraty możności dyskontowania 
„na mieści. W związku z iem należy za- 
anaczyć, że jeżeli te żądania władz skarbo- 
wych mają na celu jedymie uchwycenie o- 
brotów prywatnych dyskonterów, to wladze 
te winny znaleźć inny sposób osiągnięcia 
tych wiadomości. 

WIELKOPOLSKA PAPIERNIA ZBANKRU 
TOWAŁA. Wielkapodka Papiernia S. A. w 
Bydgoszaży, -należąca do rzędu najwięk- 
szych w Polsce, ogłosiła ostatni" upadłość, 
pozbawiając możności zarobkowania kilka- 
set robotników. Kilkiumiesięczne próby uru- 
towania przedsiębiorstwa od bankructwa nie 
dały pomyślnych rezultatów, wobec zupeł- 
nego braku kapitałów obrotowych i poder- 
wanego zaufania. Pasywa wynoszą okolo 
2 i pół milj. zł. Głównymi wierzyczełami są 
finmmy szwedzkie, niemieckie. gdańskie i ban- 
ki ie. 

OGRANICZENIE PRODUKCJI KAUCZU. 
KU. Jak donoszą z Lomdymu związek pro- 
ducentów gumowych w Singapore zgodzil 
się, olbrzymią większością głosów, na ogra- 
niczenie produkcji według schematu prze- 
dłożonego przez komitet angielsko - holen- 
derski. Również związek producemtów cej- 
lońskich wystąpił za ograniczeniem produ- 
keji i wywozu. 

SPADEK ZAGRAN. OBROTÓW HANDL 
FRANCJI. Wedłu oficjalnych danych Giaty- 
stycznych wartość przywozu  francaskiepc 
wynosiła w pierwszych siedmiu miesiącach 
roku bieżącego niespelna 51  miljardów 
franków. Wartość wywozu w tym samym 
okresie wynosiła 26,1 miljarda franków, ob- 
miżyła się więc w porównaniu z rokiem ubie 
głym o przeszło 2 i trzy czwarte miljarda 
franków. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 228. 

AKCJE: Bank Dyskontowy 114.75, B. 
Polski 166.00 — 167.00, B. Zachodni 72.00 
Klucze 65.00, Cukier 35.00, Modxrzejów 
9,00, Ostrowieckie 54.50, Poż. Dolarowa 
5 pr. 63.50, Poż. Konwers. 5 pr. 55.50, Poż 
Inwest. 4 pr. 113.00, Ziemskie Kredyt 4 
i pół pr. 57.00 — 57.25. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.89, No- 
wy Jork 8.905, Londyn 43.41, Paryż 
35.05.50, Wiedeń 125.92, Praga %.44, Wło 
chy 46.69, Szwajcarja 173.30, Holandja 
559.00, Stokholm 239.59, Berlin 212.68, Da 
lar prywatny 8.89. 

Tendencja dla akcyj mocniejeza, dla 
walut niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


w kałuży krwi, a na podłodze rewol- 
wer. . 

Żona Zywsierda leżała wznak z dwo- 
ma ranami na skroni, zaś ŻZygierd na 
bokm, zwrócony twarzą ku ziemi. Na 
głowie widniały dwie rany obok 
ucha. 

Wezwany lekarz dr. Kościuszko ze 
Skały stwierdził zabójstwo i samobój- 
stwo; pierwszy strzelił do żony Zy- 
gierd, a następnie popełnił samobój- 
stwo. 

Na stole leżał list, pisany przez 
Stamisławe Zwsierd. yjaśnia ona, 
że popełniają samobójstwo z wycię- 
czenia i niechęci do dalszego życia. 
Żądają spałemia swoich zwłok razem. 


dzie 12 rodzin (55 osób), piąty — w 
dmiu 5 czerwca, w składzie 24 rodzim 
(155 osób), szósty — w dniu 5 lipca 
w składzie 10 rodzin (62 osoby), i 
wreszcie siódmy, ostatni w r. 
w dniu 20 sierpnia w składzie 14 ro- 
dzin (69 osób). 

Ogółem w ciągu rocznej działal- 
mości Towarzystwo  Kolonizacy jne 
wysłało na pierwszą swą kolonję w 
Espirato Santo 135 rodzin osadni- 
czych z różnych stron Polski, liczą- 
cych razem 722 osoby. 

Transport tem jest zarazem ostat- 
nim w tym roku i jak poprzednio, 
ma okres naszej zimy a lała w Bra- 
zylji, wysyłanie osadników  zosłaje 
wstrzymane, 

Prawie wszyecy osadnicy, zwie- 
szcza ci, którzv przybyli dawniej- 
szemi transportami, są już na jzupeł- 
niej zagospodarowani; mają już po 


uprawą po 6 — 9 hektorów ziemi z dnia 22.8. 
(po wypaleniu lasu), po kilkadziesiąt | Notowania Poznańskiej giełdy zbożo- 


sztuk drobiu, kozy, muły, niektórzy 
myślą już o zakupieniu krowy. Do 
czasu przybycia na kolonję nowych 
transportów z początkiem roku przy- 
szłego, zagospodarują się już wszy- 
sey osadnicy. W ostatnich dwóch 
transportach większość  etanowili 
rowmi osadników, przybyłych na 
„Agua Branca“ w pierwszych iram- 
sportach. 


wej w dniu dzieiejszym są bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


Nowy biskup 
DJECEZJI SANDOMIERSKIEJ. 
Ojciec św. Pius XI, mianował bi- 
skupem djecczji sandomierakiej ks 

Jasińskiego z djecczji Łódzkiej. 
Ke. Jasiński przebywa obecnie u 
„ Redempłlorystów w Krakowie, 

gdzie odbywa 10-dniowe rkolekcje. 


Złoty klucz 
BRAM WARSZAWSKICH. 


nieco, jednak w dalszym cifgu yrzedstawiu 
się bardzo niekorzystnie. nie przekraczając 
50 proc normalnego. Szczególnie szkodliwą 
dla przemysłu obrabiarkowego jest, obok 


ogólnego przesilenia, spruwa importu obra- a 4 Gre KĘ a 
biarók z zagranicy. Producenci zagranicz- pCO rozruc hunkowa, 4 bada jąc 
ni, produkując towar seryjny, a więc za- akta, doiyczące wydatków miusta 


Warszawy i skarbu państwa, natra- 
fiła na protokuły, siwierdzające. że 
Moskale wywieźli z Warszawy caly 
szereg bezcennych zabytków. Mię- 
dzy innemi wywieziono zioty klucz 
bram warszawskich, pochodzący z 
1680 r. 

Rewelacyjny akt przejęcia na wla- 
sność skarbu wspomina nietylko o 
tym kluczu, ale o szeregu innych 
pea Ai o wysokiej wariości za- 

vtkowej. 

A więc w dniu 14 sierpnie 1915 r. 
Rosjanie zabrali z Ratusza warszaw- 
skiego następujące przedmioty: dwa 
srebrne klucze miasta Warszawy z 
1764 r., kłódkę miejskich wrot, srebr 
nego kura z koroną — godło Towa- 
rzystwa kurkowego. laskę prezyden- 
cką, srebrną szkatułkę — godło skar- 
bu miejskiego i cały szereg mniej- 
szych rzeczy. 

Zrabowanie tych cennych zabyt- 
ków da się wytłomaczyć chciwością, 
ale doprawdy trudno zrozumieć w 
jakim celu zabrali Moskale np. dwa 
modele drewniane bułek, zrobionych 
na pamiątke iklęcki głodu w 1554 r 


sadniczo tańszy i posiadając lepsze warun- 
ki fimansowe, mogą mimo ochrony celnej 
zresztą niewystarczającej. konkurować sku 
tecznie z produkcją krajową, bijąc ją ce- 
nami i warunkami płatności. 

„DZIEŃ RUMUŃSKI" WE LWOWIE. Z 
okazji zbiorowej grupy rumuńskiej, orga- 
nizowamej oficjalnie w ramach X. Targów 
Wschodnich przez rumuńskie Ministerstwo 
pnzemysłu i handlu i Ministerstwo rolnictwa 
przy współudziale Związku Izb przemysło- 
wo - handlowych i rolniczych, a równocze- 
śnie ze zjazdem delegatów tamtejszych Izb 
przemysłowo - handlowych, który obrado- 
wać będzie we Lwowie w sprawie ściślej- 
szego gospodarczego porozumienia się obu 
krajów i wzajemnych Świadczeń eksporto- 
wych, projektowane jest urządzenie we 
Lwowie specjalnego dnia rumuńskiego". 
Organizację jego i ułożeniem programu zaj- 
muje się p. Filotti, dyrektor wydziału pru- 
sowego i propagandowego przy rumuńskiej 
radzie ministrów. programie „dmia ru- 
muńskiego weźmie między innymi udział 
prof. uniwersytetu Karaa I. w Bukareszcie 
i dyrektor muzeum sztuki narodowej p. Al. 
Tzigara - Samurcas, który zapowiedział już 
przyjazd swój do Lwowa dla wygłoszenia 
ilustrowanej pnzezroczami prelekcji na te- 
mat siosuników artystycznych między Pol- 
ska a Rumunją. 

DYSKONTO NA MIEŚCIE. Trudności kre- 
dytowe związane z kryzysem gos czym 
wpłynęły na znaczny rozwój t. zw. dyskon- 
ta .na mieście", która to forma tranzakcji. 
w niektórych ośrodkach naszego przemyslu. 
odgrywa dużą rolę. Tramzukcje iakie nie 


mają śladów piśmiennych, poza zapisaniem| Woźnica: — Czy paniusia ma wstawiom. 

w ksieguch, stąd też przedstawiamie dowo- | zęby? 

dów z tego tytan, jak tego żądają władze| Dama: — A cóż to was może obchodzić] 

skarbowe przy wymiarze podatku dochodo- Woźnica: — Ja to nie z ciekawiści pyiam. 

wego, jest niemożliwe dia przedsiębiorstw. | Ale na naszych drogach to tyla wybojów, że 
niemożliwe dla przedsiębiaraiw | jak y nie siedza mama to je ea acii 


aniu pozedakawic- 
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„KURJER ZAGCHODNY sohota 25% sierpnia 1930 rokr. 


Zi 


«= = 
Sowiety nie są pewne 
MARYNARZY. 


Komitet centralny partji komuni- 
styczmej powziął uchwałę o wzmo- 
żeniu propagandy komunistycznej 
wśród: marymarzy sowieckiej floty 
handlowej. 

Uchwała stwierdza, że w ostatnich 
czasach wśród marynarzy sowic- 
ckich coraz częściej ujawniają się 
niebezpieczne nastroje opozycyjne 
i całkowity upadek dyscypliny. 

Komitety partyjne oraz  jaczejki 
związku młodzieży komunistycznej 
nie wykazują należytej aktywności. 

Często zdarzają się wypadki, że 
słarsi i młodsi e biorą u- 
dział w szerzeniu er KF 

rjo wystemując z krytyką poli- 
teki Les z cca 4 ych. Wobec tego 
K. C. postanawia zmobilizować kilka 
tysiący szczerych komunistów, któ- 
rzy po przejściu specjalnych kursów 
politycznych i fachowych obejmą na 
<zelne stanowiska w sowieckiej flo- 
cie handlowej. 


Drugi okręt 
OBŁĄKANEGO IMPERATORA. 


Wbrew pogłoskom o zaprzestaniu 
prac, celem wydobycia drugiego stat 
ku Kaliguli z głębin jeziora Nemi, 
pampy pracują PD dniem Bn 
po przerwie gnowo:lowanej nze- 
bą zmiany pomp. Przed kilku dnia- 
mi poziom jeziora zmniejszył się do 
tego stopnia, że widoczny już jest 
pokład drugiego statku imperatora 
Kaliguli. 

Wydabyto ostatnio kotwicę żelaz- 
mą wysokości 4 metrów, a obecnie 
rozpoczęto roboty przy wydobyciu 
drugiej kotwi: jeszcze większej, 
drewnianej. naleziono również w 
pobliżu drugiego etatku łódź długo- 


ści t i pół metra, pełną części 
metalowych, należących do statku. 


letnieje obawa, że mie uda się wydo- 
być w całości tej lodzi, gdyż drzewo 
prawie całkowicie przegniło. 


e . 
Jubileusz nikotyny. 
„OBCHóD WE FRANCJI 

Jean Nicot był pierwszym który 
wprowadził używanie tytomiu i pier- 
wszym, który akreślił istotę tkwiąc 
w mim trucizny, mazwawszy ją o 
swego nazwiska — nikotymą, Ten dy- 
plomata i uczony francuski urodził 
się w sierpniu roku 1550, a więc obec- 
nie upływa właśnie 400 lat od chwili 
jego narodzin. 

Liga obrony palaczów, istniejąca w 
we Francji postanowiła uroczyście 
obchodzić tę rocznicę i ŻA okazji 
przypomina rozmaite szczegóły z ży- 
cia Jana Nicot. Jan Nicot, będąc w 
r. 1560 z misją dyplomatyczną od 
króla Francji Franciszka II na dwo- 
rze króla Sebastiana Portugalskiego, 
pirzymał od pewnego kupca paczkę 
nasion tyłuniowych. Jako wierny pod 


jący objaśnienie, że jest to środck ma 
wszelkie cierpienia i bóle. 


- 


Zycie gwiazd ekranowych, przy 
całej pozornej świetności, najeżone 
jest trudnościami, nietylko związa- 
nemi z właściwym ich zawodem. Do- 
świadczyła tego świeżo na eobie uro- 
cza Dolorcs del Rio, której zdarzyło 
się to, 

co się zdarza zwykłym 
śmiertelniczkom 
— zakochała się na zabój w swoim 
koledze po fachu w Cedryku Gib- 
bonsie, jednym z dyrcktorów sceni- 
cznych w Hollywood. Oboje posta- 


dany i korny dworak posłał ten dar 
królowej - matce Katarzynie Medi- | jednak temu bez zastrzeżeń i posta- 
ci. Do tytuniu dołączył list, zawiera- |nowiła przed użyciem środka wypró- 


Królowa Katarzyna nie uwierzyła 


bować go na kardynale Lotarymgji. 
Kardynał z wielkim lękiem zażył 


nowili uczciwie złączyć się związka- 
mi logalnemi i w tym celu 
udali się do kościoła świętej 
Barbary. 

Oblubienica czarująco wygłądała w 
jaeno - perłowym kostjumie od stóp 
do głów, bowiem tego koloru był 
i kapelusik jej i pończoszki i panto- 
felki, tylko w ręku miała tradycyj- 
ny biały bukiet storczyków i garde- 
nij. Wszystko zdawało się w najlep- 
szym porządku. Kiedy jednak przy- 
stąpić miano do właściwej ceremo- 


Trzech „duchownych” hodurowców 


skazano na więzienie. 


W miasteczku Lipsko (pow. Iłżec- 
ki)), odbył się 16 b.m. proces hodu- 
rowców. jest to sekta t. zw. „kościoła 
narodowego”, mająca szczególnie 
wielu zwalenników wśród ludzi, zwią 
zanych z naszą emigracją w St. Zjed 
noczonych. Oskarżeni byli Jurgiełe- 
wicz, Zadęeki i Skibiński, wszyscy 
trzej „duchowni“ kościoła narodo- 
wego, 

Podczas przewodu sądowego, na 

stawie zeznań świadków, stwier- 
dzono, że od chwili zjawienia się 
tych „duchownych* w okolicy sze- 
rzyć się zaczął bolszewizm i nikt nie 
jest pewny calości ani ogrodzenia, 
ami okien, ani życia. Coraz to dono- 
szono o atakach na posterunki poli- 
cyjne i wymyślaniach na władze bez 


pieczeństwa, Winę za ten stan pono- 
szą właśnie oskarżeni, 

[o też prokurator domagał się 
wymierzenia oskarżonym najwyż- 
szej kary. Sąd po naradzie wydał 
wyrok, skazujący;  Jurgielewicza 
na sześć miesięcy, Zadeckiego na ezte 
ry i Skibińskiego na dwa micsiące 
więzienia. 

Bezpośrednio po ogłoszeniu wyro- 
ku, hodurowcy, zgromadzeni przed 
sądem, urządzili uwantnrę, domaga- 
jąc się wypuszczenia skazanych na 
wolność, mimo to jednak zarówno 
Jurgielewicz jak fudocki powędro- 
wali z powrotem do więzienia, a na 
wolności pozostawiono jedynie S%ki- 
hińskiego, który odzowiadał z wol- 
nej stopy. 


Od człowieka do samolotu. 


Przeciętne szybkości w cyfrach. 


Sporządzona niedawno statystyka, 
oparła na podstawach naukowych, 
podaje bardzo ciekawe dane, przecięt 
nych szybkości osiąganych przez 
środiki komunikacyjne, począwszy od 
własnych naszych nóg, aż T samo- 
lotu. I tak: piechur przcbywa prze- 
ciętnic — 1 i pół metra na sekundę, 
biegacz lekkoatleta 9,6 mir. na seck., 
rowerzysia — 15 mtr, na sek, au- 
anie kangur — 18 mir., na sek. 
Tramwaj przebywa średnio 6 mir. na 
sek, samochód Benz — z roku 1892 
jeździł prawie dwa razy szybciej od 
piechura, przebywał bowiem 2,7 mtr. 
na eck., podczas gdy przeciętna szyb- 


| kość współczesnego samochodu wy- 
nosi 92 mir. na sek, Koń wyścigowy 
IE w stkundzie 25 mtr., jaskói 
ka przelatuje 45 mtr. na sek, Szyb- 
szym od jaskółki jest motocyklista, 
który na sekundę zdobywa w prze- 
strzeni 45,6 mir. Pociąg dałekobieżny 
przebywa w sekundzie 51,6 mir., o 
ileż wolniej od niego porusza się pa- 
rowiec traneatlantycki, przebywa ją- 
cy w czasie sekumdy przeciętnie tyl- 
ko 11 mtr. Nao współcze- 
snynt Środkiem komunikacyjnym 
jest samolot, który przebywa prze- 
ciętnie 150 mir. na sekundę. 


nieznanego środka, ale smakował mu 
tak bardzo, że zaczął go propagować 
na dworze. Ta chwila była narodzi. 
nami tak poiężnego dziś, panowanie 
nikotyny,’ 


WSROD GWIAZD FILMOWYCH. 


Slub Dolores del Rio i wzlot Lii de Putti. 


nji ślubnej, oświadczył ksiądz, ma. 
jący ręce oblubieńców połączyć stu- 
łą, że 
ślub nie może się odbyć, 

Dolores del Rio była rozwiedziona 
z pierwszym mężem i dlatego powin- 
na była przedstawić specjalną dy- 
spensę proboszczowi kościoła świętej 
Barbary. 


Nie pomogły błagania ani 
zapewnienia, 

że pierwszy mąż pięknej Dolores, 
Martines del Rio, nie żyją, duchow- 
ny pozostał nieubłagany, oświadcza= 
jąc, że śmierć pierwszego małżonka 
oblubienicy nie ma dla niego znacze- 
nia, o ile nie zostaną przedstawiona 
kościołowi dolsumenty, stwierdza ją” 
co oficjalnie ten fakt. Nie pozostawa 
ło wobec tego czarującej gwieździe 
nic innego, jak 

uzbroić się w cierpliwość 
L.. postarać się o inny bukiet slor- 
czyków i gardenij, jako że ten, któ- 
ry miała przy tej okazji, zwiędnie 
napewno do czasu wysiarania się o 
dokumenty, 

Kroniki amerykańskie poświęcają 
też dużo miejsca innej gwieździe, 
Lii de Putti, która raz joszcze do- 
świadczyła na sobie potęgi reklamy, 
wysila jącej sig na wykorzystanie 
najdrobniejszego faktu z życia 
gwiazd ekranowych, by na jego kru- 
chej podstawie iworzyć opowieści 
wielce sensacyjne. Lia de Puti, wiel 
ka miłośniczka eportu lotniczego, 


dokonała pewnego dnia wzłotu 
na prywatnej awjonetce, 
miljonowego jubilera nowojorskie- 
go, Waltera Blumentala, Nazajutrz 
ku wielkiemu ewojemu zdziwieniu 
wyczytała w pismach wiadomość o 
swoich zaręczynach z nim, ubarwio- 
ną nadto opisem niesłychanie boha- 
terekicgo znalezienia aię wobec niej 
„narzeczonego, który nieprawdo- 
podobnym wysilkiem enorgji, odwa- 
gi, zimnej krwi i poświęcenia 
miał jakoby uratować ją od 
niechybnej śmierci 

podczas nieprawidłowego lądowania 
z powodu uszkodzenia motoru. Wzru 
szujący tem opis mie zdcełał jedmak 
zmicękczyć serca Lii de Pitti która 
na jprozaiczniej w świecie tego same» 
go dnia nozesłała do prasy katego- 
ryczne zaprzeczenie całej historji 2 
zaręczynami włącznie. 


ERAT WZ FIRTH AEE OM Z I 


ANASTAZJA DREWNOWSKA. 


BŁĘKITNY PACKARD 


51) pæ 
— Pan Juliusz przyszedł zaraz po odejściu 
panny Rysi. Odrazu zauważyłam, że mu coś jest. 
Powiedział, że się chce widzieć z Alą. Na mój pro- 
test, że Ala jest chora, nic zwrócił nawet uwagi 
i zapukał do jej drzwi, mówiąc, że jeżeli ona do 
niego nie wyjdzie, to on do niej wejdzie. Cóż było 
rabić?... 

r Dokąd pan go każe przewieźć, doktorze? 
— zapyiał Wroński. 

— Cóż było robić?., — trajkołała dama. — 
Ała ubrała się na ałarm... Nawiasem mówiąc, 
miała straszny ból głowy i... 

— Żamiesiecie ten bilecik do mojej żony — 
twrócił się doktór do Ulis. — Wiecie, gdzie 
mieszkam ? . 

— Ala miała szalony ból głowy, ale pomimo 
to ubrała się i wyszła. Pan Juljusz powitał ją 
gwałtownemi wyrzutami i skargami.... 

— Nie trzeba go będzie odwozić do szpitala? 
— pytała Rysia, 

— „i skargami. Ala prosiła, żeby jej nie drę- 
czył, że poprostu nie rozumie, co on do a mó- 
wi. Zważywszy na rzeczy, jakie jej mówil, po- 
traktowala go bardzo łagodnie i przyjaźnie. 

Rysia zaśmiała się ironicznie. 

— Krótko mówiąc, wpadł w szał. Nie prze- 


Przed domem rozległa się trąbka saomchodo- 
wa. Zrobiło się zamieszanie, Weszła Uńlisia, trzej 
młodzi ludzie wynieśli nieprzytomnego Olszyń- 
skiego, za nimi wyszła Rysia, a na końcu lekarz. 
W pokoju pozostała tylko pani i służąca, 

— Co się tu porobiło, proszę pani? — zapy- 
tała stara. 

— Pan Olszyński otruł się, bo panienka dała 
mu kosza — objaśniła spokojnie pani Ostrowie- 
ka, — Wyjąt z kicszeni flakonik i nim zorjento- 
wałyśmy się, co zamierza zrobić, odkorkował 
i wypił. Możecie sobie wyobrazić, co myśmy się 
łu strachu najadły, Klapnął odrazu na podłog 
jak podcięty. 

lisia pokiwała głową. 
bo to wszystko bez panią — rzekła śmia- 
ło. — Pani pozwala panience stawać na głowie, 
zamiast, żeby trzymać mocno w garści i nie epu- 
szczać z oka. Nasza panienka ma paskudną natu- 
rę, proszę pani. Wszysikoby chciała dla siebie, 
ałe że słodka jak przylepka i umie się każdemu 
przypodobać, to i nikt nie nie mówi. Chłopy są 
głupie, proszę pami. Póki się nie ożcni, warjuje 
i wyrabia Bóg wie co, bo nie potrafi zmiarkować, 
co w trawie piszczy, ale niech się tylko ożeni, 
oho! Ślipia mu się otwierają, mądrzeje jeden 
z drugim. Jeno, że już klamka zapadła. Nie mó- 
wię, żeby nasza panienka była taka najgorsza... 
— Nie tra jkoczcie — przerwała ciotka Ali. — 


I..|Żeby człowiek był wieszczy, toby był bogaty. 


Zajrzyjcie lepiej do panienki, czy czego nie po- 
trzebuje. 


„leżała na łóżku z twarza ukryta w po- 


duszkach. Stara niańka pochyliła się nad nią pie 
ozołowicie, dotykając ramienia. > 

— Panienko! 

— Dajcie mi apoi spokój! 

— Niech się panienka nie trapi — pocieszała 
Ulisia. — Do końca świata daleko. Szkoda oczu 
i wątroby. Jeszcze sobie panienka znajdzie nie- 
jednego. 

Ech! 

— A nie mówiłam: z kawalerami cstrożnie!! 
Dobrze, że jeszcze panienki nie otruł. 

Ala nie odpowiedziała. 

— Może przynieść paniense herbaty? 

— Idźcie sobie! 

Weszła ciotka. 

— Alu, Alu, bądźźe rozsądna. Nie się prze» 
cież nie stało. Olszyński wyzdrowieje, a plotka 
o samobójstwie zrobi ci co najwyżej romaniy- 
czną reklamę. Takie rzeczy nie szkodzą. Wiem 
z doświadczenia. 

Ala dźwignęła się ciężko z posłania i usiadła 
na krawedzi łóżka, odgarniając z twarzy mokre 
od łez włosy. 

Widok ten rozczulił nieskłonną do czułości 
ciotkę. 

— Moje biedactwo — rzekła, ogarmiając ją 
ramieniem. — Nie mariw się. Postaramy eię, że 
wszystko będzie dobrze. 

— Dunin przepadł — wyrzuciła zdławionym 
szertem Ala. 


0. c zj 


laj „KURJERK ZACHOUWUN:” eobota 23 sierpnia 1530 rokn. 
Fę08711=©GRzy > 


CC FILJA 99999 
A „KURJERA ZACHODNIEGO” W DĄBROWIE GORN. Å 


mieści się obecnie w nowym lokalu 
rzy ul. Krótkiej 11 (boczna ul. Sobieskiego), Telefon 2-02 


i tam przyjmuje prenumeratę, ogłoszenia oraz sprzedaje pojedyńcze numery w godzinach urzędowania w dnie powszed- 


Nr. 195. 


w domu „Ogniska“, 


nie od godz. 6 rano do godz. 7 wieczór (z przerwą obiadową od godz. 1—3 popoł.), w niedziele i święta do godz. 11 rano. 


P.T. Prenumeratorów, którzy zalegają z prenumeratą, prosimy o wyrównanie wszelkich zaległości za odebraniem kwi- 


tów od rożnosicielek lub w lokalu Filji. Telefon 2-02 Dąbrowa Górnicza. 


WYDAWNICTWO „KURJERA ZACHODNIEGO“ 
Własna Filja w Dąbrowie Górniczej. 
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SET KUPNO _ |przedpokojem osobno] NAUKA 
Ą 05 jTi i SPRZEDAZ |wa kausa" 4%| I WYCHOW. 
S s R r | m m mM 


f LOLA COROSŁYCH. | 
BÓL NAJUPÓRCZYWSZY 
CA D BOLGŁOWY. 

Chago nabyć proszki od bólu głowy a „KOGUTKIEM* 
„kllgrano-Nervosin" należy żądać takowych w orygiaale 
nyes zpekowaniach Gaseckiego, znanych od lat trzy 
dulestu, Przy zakupnie proszkow x „Kogutkiem” „Migre” 
ae-lisrvosin* zwracajcie uwagę na opakowanie | odraw- 
capis uporcrywie połacane proszki łudząco do na- 
szych podobne. Qryginelne opakowania po 5 proszków 
—pudńiko 75 xroszy. 
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widły CHCA loża 
o RARA A we 


DRA Bea AED 


Obi dia których pm 


Sete g(DystA War 
W raj 


Do sprzedania kino 
w Zagłęblu — dobry 
punkt. Wiado mość Ku- 
rjer Zachodni. 4146 
— A 


Do sprzedania skle- 
ik w Halach Rozwoju. 
iadomońć: magazyn 

galanteryjny Diya 


Niebywała o- 
kazja! pożow vii 


Dwa pokoje kuchnia i 
pojedyńczy -w nowym 
domu i trzy pokoje z 
kuchnią w starym da 
wynajęcia. Wiadomość 
Nowopogońska 16 u go- 
apodarza. 4144 


Z 
Mieszkania podwójne 


7|do wynajęcia. Sosno- 


wiec, Szpitalna 13, Bi- 
jak. 4139 
ES 3 1 SR e zn 
Pokój z oddzielnem 
wejściem do odnajęcia. 
Wiadomość w SAY" 


po wnęka  PAZESZEJ 
Stenografji listownie 
jaknajdokładniej wy- 
uczamy. „Stenograf* — 
miesięcznik wychodzi. 
„Stenografja Parlamen- 
tarna“ — udcskonalona, 
wydana. Dziewięć wy. 
dawnictw. Instytut Ste. 
nograficzny: Warszawa. 
Krucza 26. 4156 


Zk 
Jenne Polonaise fera 
connaissance d'une Fran 
çaise ou d'un Français. 
But conversation. Ecri- 
re a l'Administration dt 


EEEE tabiati, s iomh Sa ae paani RAT 4148 | journal sous od oj 
r bletek „Kogatakch zła” y reumatyzm i stawy, aa BBY ulicy | mamen) TZT CZEIE Gg TI) 
mom © waniu Gosgeckiego. ` altowe| w osnowcu, 
i tapoi arterie Wiadomość na miejscu POSADY ZGUBIONE 
na Ga E podagrę i d w willi Inż. EA i PRACE DOKUMENTY 
Swędzenie ciała oraz wszelkiego = 1 zwalcza —— | A Jaa Pieka z Olkusz 


rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN -AGE (z Kogutkiem) 
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, uauwa- 
lagy wady naakórka tak u dorosłych jakiu dzicci, 

R. Sp. W. Nr. 5333. » 
KRA OLON EPE TTE SA SETA PTTK GEIR COW OOM WY 


sklerczę 


Do nabycia we wszystkich aj 
ze wyroki „ul. Fre 


NAJLEPSZY 
lanoti 
PUDER | Ą 


otyłość 


tekach i skł. npt 
ry 4 Warszawa, 


TEE TT W WOTA NET 
| n | [Ojo ojo ODA 


Reklama 


Szatnia Teatru Mieja- 
kiego do wydzieriawie 
nia. Informacji udziela 
kancelarja Teatru. 4140 
— a M2 MANNA 


PIANINA 


Fisharmonje 


używane w dobrym ata- 
nie bardzo tanio poleca 


o. SONAERTELI 


Potrzebne roznosi- 
cielki gazet w wieku 
15—16 lat. Zgłaszać nią 
z rodzieami wfilji „Ku- |P 
rjera Zachodniego” w 
Dąbrowie o godz. 6—7 
wieczorem. 


Uwagal Kursy samo- 
chodowe |Inł. Klebera 
wyuczają na zdolnych 
kierowców - mechani- 
ków. Sosnowiec, Pil- 
sudskiego 3. 3343 


Rutynowana pomoc 
buchalteryjna umiejąca 


Jan Pielka x Olkuszą 
zgubił dowód osobisty 
Nr. 50209/D — wydan; 
przez dyrekcję Radom. 
ską 18-VI 1929. 4141 


ROZNE 


EEE ZOZ DĄ 
Rusznikarz Maksymi- 
ljan Hertz przeprawa- 
dził się na ulicę Bę- 
dalńaką Nr. 39 w So- 
snowcu. 4131 
== r R 


| WŁOSOW 


pisać na maszynie. O- 
Fabryka Pianin ferty z podaniem refe- 
rencji i odpisami świa- 
Katowice dectw — Sosnowiec — 
skrzynka pocztowa Nr. 
handlu. nl. Kościuszki nr. 16. ŻA h 


Telefon 28-98. 4057 A 


CAP Dbajcie o swoje zdrowie! 


wypadanie, łapież, ty- | 
sienie usuwa „Eaen- | 
cja Chinowo-, 
Chmiełowa” i „My- i 
dło Chino wo-! 
Chmielowe" (z Ko-{ h 


jest dźwignią 


h 4 NZ |„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
fa marką „ŃKogut” są stosowana 
dy przy chorobach żołądka, kiszek, 
SS= obstrukcji, kamieniach żół- 

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 


i 


zk. "IKOGUTKIEM 


MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
zie” ek przysypki dla dzieci „PI D R DZI- 


ZA” (z Kogutkiem), vtrzymu ła dziece AOTEA | Kreśńlarz oszukuje | | gutkiem) Sprzedają a- | 
ła” są nzturalnym łagodnym środkiem prze- gu a y iącej ciało dziec RNA Toa P i 
czyszczającym, ułatwiającym fonyeja organów ka w zdrowiu i czystości, ty [| 9 5 LOKALE pensay, winda ita. pol- ptaki n aptari 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. skim niemieckim. — own, sj 
i | [e EEE EEES | 7y, y la „K Za.||teka Gązeckiega ul. | 
Sprzedają apteki i składy apteczne. k ola [| 6 9 || 8 4 |Poxój z kuchnią, przed- chodnii poii eihar Freta Nr. 16. o 
PZBS GE EREA a a E | 6 pokojem, wodociągiem, 4145 


Nad program 
KINO Wesoła komedja 
i TYGODNIK 
AKTUALNOŚCI 


(ść AR W pogoni za nijonani” 


W sobotę 23 sierpnia i zc, rat 24 sierpnia Od poniedziałku 25jVMI í 


Jego niewolnica ! 
w rołach głównych 
Milton SillsiDorothy Mackail 


e ERIRDCAE 


DLA MLOIZIEŻY DOZWOLONY. 


Od czwartku 21 do 24 sierpnia włącznie | T 


O HONOR SIOSTRY "*>*""* |sTANLEY TAMARA 


Potężny dramat życiowy. - KRONIKA Wystąpi ze swoimi niezwykłymy eka- 
W roli głównej występuje światowej sławy artystka, przepiękna perymentami w przedstawieniach p. t. 
MARCELLA ALBANI. FILMOWA | TAJEMNICE WSCHODU. 
[e A TOWA "PT i 0 A E 
i W piątek 22 i sobo- W WIELKIM SWYM DWUSERJOWYM FILMIE Wkrótce f 
tę 23 sierpnia 1930 r. 


I e to H At” LJ e 
Najodważniejszy sporto- sonją,p. t Il serja p. t: Iwan Mozżuchin 


re ONIOSZEŃ: 


Wiersz EC jednołamowy: na 1-ej stronie NEC przed tekstem 60 £r„ w kronice 60 gr, w tekście 45 gr. za ieksiem 20 g 
A a A WR 
4 Sosnowi apm» KEDAKCJA: Piłsudskiega Nr. 4. Tel. Nr. 64. —pilse: BUDZI Maturiowsn:eno T. del 2.50. LAWIENCIE, 3-50 Maja 22, n 


Na scenie! 


Wesoła komedja Światowej sławy illnzjonista 


PALACE” 


W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


[ALAC KINO-TEATR l 


KINO 


ei 


W CZELADZI. 


as 


i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia iuniazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. 


o 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. ża każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od poczytku. 
lewe ADMIRI RACJA: Piłsudskiego 4. Tel. 73. ee DĄLROWA. ul. b Królika ifa TEN 3292 | ORODLAEC, Będziuska. 


Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 23 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzielnym 
p Ea SĄ. EA 4 
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